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Lwów d. 25. sierpnia. 

(Marodery wiedeńscy. — Zamieszanie w sej- 
mach. — Sprawy czeskie. —  Mesaż galicyjski a 
Czesi, — Popłoch w Węgrzech. — Sekcja galicyj- 
ską w min. spraw wewnętrznych.) 

Artykuły: Nowej i Starej Pressy z nic- 
dzieli, które myśmy onegdaj i wczoraj pod- 
nasili, a któremi nikczewny bandytyzm cen- 
tralistyezny zdarł nagle swoją maskę, jako 
take narodowościom nie-nietuieckim przy- 
chylną, zwrócił uwagę pism, w których je 
Szcze nie zamarło poczucie obowiązku naro- 
tłowego i godności. Czy otworzą one oczy nie- 
zmicroym geniuszom dyplomatycznym nasze- 
Ba sjmu — musimy już prawie powątpie- 
Takie upodlenie taki spryt w sz.ucz- 
kach, godnych tylko eskamoterów, takie 
tehórzostwo polityczne, tasie odstępstwo 
dwóch zeakomitości od zasad, których jeszeże 
onegdaj broniły i na czem ich tytał dv ogól- 
ueg szaennku polegał, tarie frymarczenie 
% góry przyszłewi usposobieniami sejmu Z 
J:dnej — a rozzuchwalony gormanizm, z całą 
zachłannością maroderów tych hyen pobo- 
lowych, pragnący eloćby z  ugryziesiem 
paleów zrabowac ostatni pierścich z rąk naro 
lowości. które za daw:o przepadłe uznano! .. 
Ba milość Boga, jeżeli jnżeśmy tak słabi, 
IX musimy ginąć, a centraliści tak potężni, 
Że zjeść nas mogą, to przynajmniej gińmy 
4 godnością, to przynajmniej postarajmy się, 
aby centraliści połamali zqhy na naszych ko- 
ściach i nas nie strawili. 

„My słabi!“ — i ztąd u nas tzhórzo- 
stwo... A tymezasem to ezatraliści wołają ra- 
tunku , ich a nie naszym jest interesem, aby 

ada państwa wszechstronnie zostala obe- 
słaną, 

Tymczasem w sejmach jnż się rozpoezy- 
na rozprzężenie moralne i materjalne: w 

ineu i Bernie centraliści gwałcą prawa 
Swych przeciwników politycznych, w Bregeneji 
Nie wybrano do komisji żadnego wiernoxon- 
stytucyjnego, w Czerniowcach pogwałceni po: 
Słowie nie-rumuńscy opuścili sejm, a za ni- 
mi i p. Eudoksy Hormuzasi, i sejm tylko 
Sztaczką interpretatorską marszałka uznany 
JEst za kompletny. W Inszpruku większość 
Nie złożyła tak zwanego przyrzeczenia. Je 
želi wybory w Czechach,, (rozpoczęły się 
Wczoraj, dopiszą deklarantom, wtedy ta hi- 
storja chaosu jeszeze więcej się urozmaiei. 

edług telegramu Starej Pressy z Pragi d 
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*2. komitet deklarantów miał uznać, że wy: 
Padki zagraniczne zagrażają narodowości 


Czeskiej trzeba zatem być skłonnym do n- 
gody, dziennikom czeskim polecić, aby w 
tym duchu pisały. Ale właściciele dzienników 
Mieli olpowiedzieć, ża uchwały komitetu są 
może obowiązujące dla posłów, ale nie dla 
zieuników. Zresztą, według innego tele 
gramu Pressy, komitet powołał deklarantów 
będąc pewnym, że d. 24. będą wybrani) ng 
iS d. 25. do Pragi na konfereneję dla usły- 
Szenia ostatnich propozycyj rządowych (czy 
teger i Clam-Martinit; istotnie konferowali 
w Wiedniu z rządem? p. r.) i nowych pon 
któw ugody z szlachtą historyczną. 

Z Lublauy dowiadujemy się, że pierwszą 
Czynnością scjmu kraińskiego po odbytych 
iormalnościach wstępnych było oddanie Czci 
S. p. Tomanowi. Marszałek Wurzbach uznał 
Jego czystość charakteru prywatnego, gorącą 
miłość ojczyzny i zasługi około Krainy. Gdy 
gromadzenie powstało, poseł Bleiweis (jeden 
4 przywódzców słowieńskich) w ojezystym 
Języku podniósł zasługi Tomana i wniósł, a- 
Y sejm wysłał trzech ezłonków w deputacji 
do wdowy nieboszczyka z kondolencją, Co 
też jednomyślnie przyjęto. Moesaż cesarski 

Czytan» najpierw w języku slowieńskim, a 
botem w niemieckim; sejm dał go do druku 
l uchwalił — wybrać komisję adresową 

Sejm dalmaeki dopiero dzisiaj ma być 
otwarty. Czy ugoda między stronnictwami, 
la której sejm do dzisiaj odroczono, przy- 
Szłą do skutku, jesze © nie wiadowio. Jene- 
ral Rodiez już mial posłuchanie u cesarza i 
otrzymał nominację na namiestnika Dalmacji 
(Komenderującyt już jest.)  Dotychszasowe- 
ce. Zastępcy namiestnika, Fluekowi, nadał 
tarz godność tajnego radcy. 
ai Z posiedzeń sejmów z d. 22., bardzo 
asnych, podajemy nastepujące telegramy: 

„Linz: Przy sprawdzaniu wyborów z 
AU wiejskich toczyła się przez 4 godziny 
dwa rozprawa, poczem 14 wyborów uznano 
; iększość mają tam centraliści) za ważne, a 
W „między temi wybór radey legacyjnego, 
tę i3-Starkenfelsa, unieważniono. Skutkiem 

80, wszyscy posłowie gmin wiejskich, o- 
A Z dwóch, opuścili salę. Wszystkie wy. 
kij; Z miast, Izby handlowej i grupy dwor- 
8) (centralistyczne) nznano za ważne. 
rac: Wszystkie wybory uznano za 
tyko: Hermann (Słowieniee) wedpół z kle- 
zap tami (t. j mniejszość) wnosi, aby wobec 
jęz, szk wewnętrznych i stosunków zagra- 
"Te, wystosować adres do cesarza. 
Wyhć Bblana: Wniosek dr. Bleiweissa, aby 
został komisji adresowej uznana za naglący, 
przyjęty 
nią „asZpruk: Kiedy przyszło dlo składa- 
czy} 9 rzEczenia miasto przysięgi; oświad. 
rzysz Greuter w swoim i swoich 28 to- 
ję y: Y "mieniu, że przepisane przyrzecze- 
ści i posłuszeństwa dla cesarza i 
składają tylko pod tem 
ı ażehy zachowywanie ustaw 
iTzCCznosci z ich wiarą i shniie- 
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przysługują. MĘırszałek oświadczył, że wa- 
runkowego przyrzeczenia przyjąć nie może. 
Gdy wezwano imiennie do składania prze- 


| pisanego w konstytucji przyrzeczenia, wię- 


kszość nie usiuchała poczem marszałek odo- 
brał przyrzeczenie od 15 posłów wiernokon- 
stytucyjnych, a eo do reszty, zastrzegł sobie 
postępowanie. 

Bregeneja (sejm vorarlbergski): Dr. 
Peltzi ks. Knecht wnoszą interpelację wzglę- 
dem postępowania wobec oświadczenia czlon- 
ka krajowej Rady szkolnej, Nachbauera, że 
wpływ wyznaniowy na szkoły ma być usu- 
nięty. Ci sami postawili wniosek naglący o 
wybranie komisji adresowej. Do komisyj, a 
także do adresowej wybrano samych człon 
ków klerykalnych. 

Berno: Wybory Szroma, Podweskiego 
iks. Webera (deklarantów) unieważniono. 
Dr. Sarabowsky wnosi, aby na mocy $ 19 
statutu wezwać rząd, iżby wniósł w Radzie 
państwa wnioski względem reformy pertra- 
ktacji masalnej i opieki, tudzież ustawodaw- 
stwa tahularnego i utworzenie trybunału ad- 
ministracyjnego. Mesaż cesarski uchwalono 
zachować w archiwum krajowem. 

Ciekawa scena odbyła się tegoż d. 22. 
w sejmie bukowińskim. Według statutu 
bukowińskiego sprawdzanie i sprawozdanie z 
wyborów należy do Wydziału krajowego. 
Tymczasem, gdy wniesiono od Wydziału przy- 
jęcie wybora Waszki z okrogu Storożyniec, 
Wiktor Styrza wniósł, aby do sprawdzenia 
tego wyboru wybrać zaraz osobną komisję, 
któraby na następnem posiedzeniu ustnie 
zdała sprawę, większość rumuńska wniosek 
ten przyjęła, mimo oporu członka Wydziala, 
Wojnarowieza. który wskazał, że przed pół 
godziną sejm zatwierdził wybór, który miał 
takie same usterki. Nastąpiło sprawozdanie 
Wydziału z wyboru miasta Suczawy, a Woj 
nar wicz wniósł, aby z powodu nadeszlego 
właśnie protestu, sprawę tego wyboru ode- 
słać jeszeze do Wydziału. Styrza zaś wniósł, 
aby sprawozdanie i protest zaraz odezytać, 
Marszalek odpam, że odeżytanie teraz na nic 
by się nie przydało, i wezwał p. Altbau, aby 
w imieniu Wydziału zdał sprawę z wyboru 
wiejskiego w Serecie. Alth odpowied iał, że 


nie może, bo nadszedł właśnie protest, nad 
którym Wydział obraduje. 
Wtedy wniósł br. Mustazza:  „Sprawo- 


z wyborów miasta Suczawy i gmin 
odsyła się do tej komisji, którą do 
sprawy Storożynieekicj wybrać uchwalono, 
i którą ma się wybrać natychmiast, aby z 
wszystkich trzech wyborów ustnie zdala spra- 
wẹ.“ Większość przyjęla ten wmosek, ale 
gdy dla porozumienia się względem członków 
tej komisji posiedzenie na 5 minut przerwano, 
Li posłów (uicrumuńskieh) opuściło salę. Mi- 
mo to głosowano, i wszystkiemi pozostałemi 
14 głosami komisję cezystorumuńską wybrano. 

Poczem Renncy wniósł, aby konsekwen- 
tnie po tym wniosku protest suczawski prze- 
kazano tej komisji, a nie Wydziałowi krajo- 
wemu. Przeciw temu wystąpił Eud. Hor- 
muzaki, i na mocy statutu żądał prze- 
kazania sprawy tych wyborów wraz z pro- 
testami Wydziałowi krajowemu. Wniosek 
jego odrzucono, a przyjęto Renneya. Nie 
koniec na tem Wszczął się spór między 
marszałkiem a Hormuzakim, który twierdził, 
że sejm nie jest kompletny. Marszałek oparł 
się na $. 37. ordynacji, według którego „do 
kompletu potrzeba obeeności więcej niż po- 
łowy ogółu członków* -—- obracając rzecz 
tak, że gdy w ogóle tylko 28 posłów wy- 
brano, więc 15 posłów obcenych (piętnastym 
jest marszałek) wystarczy do kompletu. Eu- 
doksy Hormuzaki nie uzual tego sztucznego 
tłumaczenia, i opuścił salę. Sejm bukowiński 
stał się zatem nickompletnym nawet według 
wywodu marszałka, i posiedzenie oczywiście 
zamknięto. 1 

Dodamy tu, że w sejmie buk. wińskim 
Rumuni mają większość, i że p. Styrza jeet 
właśnie starostą powiatowym w Suczawie. 

Dla uzupełrienia przytoczymy, žc we- 
dług wiadomości I'aterlaudu, Słowieńcy przyj- 
mują uchwałę konserwatywnego zjazdu wie- 
deńskiego z d. 14. i 15. (donieśliśmy o nim 
według Vaterlandu), t. j. obeszlą Radę pań- 
stwa z zastrzeżeniem. W sejmie gradeckim 
zamyślają konserwatyści, t j. przeciwnicy 
konstytucji, interpelować z powodu prześla- 
dowania stowarzyszeń konserwatywnych przez 
rząd. Według Pressy kardynał Schwarzenberg 
został wezwany przez cesarza do Wiednia, 
dokad się też d. 22. udał, a szlachta wierno- 
konstytucyjna w Czechach spodziewa się 
przy wyborach zwycięztwa. 

e Członkowie konserwatywni sejmu niższo- 
zustrjackiego mają przy wyborze do Rady 
państwa wnieść zastrzeżenie. W Pradze rząd 
poruczył rozdawanie wyborczych kart legity- 
macyjnych dyrekcji policji w okręgach, za: 
mieszkałych przez żydów i Niemców, a w 
reszcie okręgów magistratowi, przytem dlò 
wolnie ograniczył termin wyborów. 

Pisma czeskie podnoszą, tak jak i my 
z mesBażu cesarza (o sejmu galicyjskiego u- 


zdanie 
Seretu 


stęp o uwzględnieniu stosuuków politycznych 
w sprawie żądań galicyjskich), i powiadają, 
że te wyrazy nie innego nie mogą znaczyć, 
jak względy na Moskwę albo Prusy. „Czyż 
jeszcze nie spadnie łuska z oczu Polaków ?* 
wołają Narodni Listy, i przestrzegają rząd, 
aby się nie ważył coś podobnego mówić do 
Czechów. Narodni Listy tak kończą odno- 


śny swój artykuł: 
mać mesaż zupałnie inuy, jak sejm galicyj- 
ski, a dopóki mesaż ris nadejdzie, dopóty 
posłowie czescy nie mają nie zgoła do czy- 


„Sejm czeski musi otrzy- 


nienia w sejmie. Do Rady państwa zaś na 
żaden sposób nie pójdą.“ 

Mylnie telegrafowauo mowę dr. Grossa 
w Reichenbergu przy poleceniu kandydatury 
p. Beusta. P. Gross oświadczył, że nietylko 
sprzeciwiał się p. Beust, ale p. Potocki i je- 
szcze dwóch ministrów (zapewne Stremayer 
i Tsehabuschuiyg) grozili podaniem się do 
dymisji, gdyby sejm czeski rozwiązano — a 
mimo to sejm rozwiązano i owi panowie nie 
zaniechali nszezęśliwiania Przedlitawii nadal. 

Ostatnie bitwy pod Metz i postępy 
Prusaków ku Marnie, przeraziły Węgrów. 
„Usposobienie u nas ponure" pisze Pester 
Lloyd. Zdaje się, że Węgry będą teraz na- 
legać na zmianę w polityce austrjackiej w dn- 
chu, przyjaźnicjszym cla Francji, a przynaj- 
mniej aby Austrja pilnie się zbroiła 

Presse donssi: „A przyszłym miesiącem 
obej..uje p. Bartmański, mianowany radcą 
ministerjalnym (dotychczas radea namiestni- 
etwa wc Lwowie) kieruack sekcji dla spraw 
galicyjskich, w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych utworzonej.“ 


Galicja a Austrja w obecnej 
alicja a AUS awo ecne 
sytuacji. 

W przededniu rozpraw nad rezo- 
lucją dr Smolki co do obesłania Rady 
państwa i dyszusi adresowej, na czasie 
będzie rozebrać bliżej pytanie, w jaki 
sposób należy wśród obecnej sytuacji 
zapatrywać się na stosunek Galicji do 
państwa. W charakterze naszym naro- 
dowym leży już bowiem ten błąd czy 
cnota, że zbyt łatwo zapominamy o 
własn;m interesie dla dobra drugich, 
a teraz specjalnie wielkie zachodzi nie- 
bezpieczeństwo, abyśmy ze względu na 
trudność ogólnego położenia monarchii 
nie zaniedbali pamiztać o sobie. 

Kwestja stosunku naszego do Au- 
strji, przedstawia nam się obecnie w 
podwójnej formie: raz ze względu na 
sprawę uregulowania prawnopolityczne- 
go stanowiska Galicji w państwie, a 
po drugie ze względu na łączność Pol- 
ski i Austrji z powodu wspólności nie- 
przyjaciół zewnętrznych: Te dwa po- 
jęcix należy w akcji jak najściślej roz- 
różniać, bo w przeciwnym razie można 
zawiklać się w _ najniebezpieczniejsze 
błędy polityczne, a to tem bardziej. 
iż rząd obecny wszelkie czyni usiłowa- 
nia, aby poplątawszy zręcznie rezolucję 
ze względami na „ogólne niebezpieczeń- 
stwa monarchii“, poprostu wyeskamoto - 


wać poniekąd rezolucję z porządku 
dziennego. 


Największy wróg nie ośmielił się 
nigdy zarzucić hr. Potockicmu złej woli 
w czemkolwiek, więc my tembardziej 
musimy oddać uznanie nieskazitelności 
jego charakteru politycznego, zwłaszcza, 
że nie można nas bynajmniej liczyć do 
nieprzyjaciół teraźniejszego prezydenta 
austrjackiego ministerstwa. Nie zechce 
nam jednak nikt nawet z najgorliw- 
szych przyjaciół hr. Potockiego poczy- 
tać tego za złe, jeżeli sympatje nasze dla 
niego będą równie piatonicznemi, jak 
jego — dła kraju. Przez czas pięcio- 
miesięczny jego rządów, gdzież chociaż- 
by jeden dowód faktyczny tych uczuć? 
Oprócz zapewnień poufnych w zaciszy 
salonu, j kie odebrali od niego pp. Gro- 
cholski, ks. Sapieha, Czartoryski i t.p. 
kraj niema żadnych realniejszych rę- 
kojmij, które dozwalałyby mu mieć pe- 
wność otrzymania od obecnego gabine- 
tu tego, co prawnie nam przynależy 
się. Mąż “stanu nie jest przecież czło- 
wiekiem prywatnym — i roztropny po- 
lityk nigdy nie płaci za piękne słowa 
i obietnice inną monetą, jak tylko tak- 
że -— piękoemi słowami i obietnicami. 

Niechajże nam ci, co zaszczepiają 
w kraju i w sejmie kult ministra- 
rodaka, wskażą przynajmniej jedną 
korzyść więcej - choćby tylko admini- 
stracyjną, jakąbyśmy uzyskali po ustą- 
pieniu Hasnera i Giskry; co się zaś 
tyczy rezolucji to gdy Giskra w swoim 
memorjale otwarcia powiedział. że boi 
się Moskali, nam teraz mówią, że przy- 
znane nam będą swobody autonomiczne 
o tyle, o ile -- oprócz innych ograni- 
czeń, zszwolą na to „względy na sto 
sunki polityczne”. 

(o to znaczy 2... 
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Albo jakież ma znaczenie domaga- 
nie się, abyśmy ze względu na trudność 
ogólnego położenia monarchii odłożyli 
na bok starania o odrębność prawnopo- 
lityczną? Krok taki nie byłby ani po- 
lityczny ani patrjotyczny, ni ze stano- 
wiska austrjackiego a tem mniej pol- 
skiego. Monarchia bynajmniej nie o- 
słabi się tem, jeżeli tak znaczna część 
jej składowa jak Galicja, zakwitnie swo- 
bodnem życiem, i pomimo tego, że p. 
Potockiemu podoba się traktować te 
„ustępstwa“ niby jako malun uecesse- 
rium, nam nie godzi się sankcjonować 
tego mylnego mniemania uległem mil- 
czeniem, ale właśnie wypada nam jak naj- 
kategoryczniej skonstatować, iż względy 
na „warnnki jedności państwa* doma- 
gają się ścisłego związania naszych in- 
teresów z istotą państwa przez uczy- 
nienie zadość naszym życzeniom, a nie 
odkładania tego do szczęśliwszych cza- 
sów. Prawdziwie roztropnemu mężowi 
stanu spieszno z tem, aby pozbyć się 
z karku kilku milionów malkontentów, 
a p. Potocki odkłada to do czasu , kie- 
dyby mu ten ciężar nie zawadzał już. 

Otóż w rozprawach nad rezolucją 
Smolki, w dyskusji adresowej. a prze 
dewszystkiem w adreste samym, należy 
z całą stanowczością orzec. że kraj 
trwa przy rezolucji, poczytując jej zała- 
twienie jak najspieszniejsze za konie- 
czne, tak ze względu na potrzebę skon- 
solidowania sił monarchii, jakoteż, że 
wedle zdania sejmu „stosunki polityczne” 
znajdą najlepsze zadośćuczynienie w tem, 
jeżeli rząd zastrzeże państwu niezawi- 
słość mocarstwową tym faktem, iż spra- 
wy wewnętrzne traktować będzie bəz 
najmniejszego względu na opinie rzą- 


dów obcych. Będzie to wskazówką dla 
p. Potockiego, że jeżeli on nie zechce 


faktycznie zająć wobec kwestji re- 
zolucyjnej wyraźnego stanowiska, to nie 
może spodziewać się poparcia kraju 
dla pięknego brzmienia swego na= 
zwiska. 

Energiczne podniesienie żądań au- 
tonomicznych w obecnej chwili jest 
tem potrzebniejszem, ile że najmniej- 
szej nie mamy pewności, gdzie dopro- 
wadzi Austrję nieudolność mężów sta- 
nu, kierujących jej polityką zewnętrzną 
i wewnętrzną, W wczorajszym nume: 
rze szczegółowo nakreśliliśmy drogi, 
któremi hr. Benst daje się wodzić Gor- 
czakowowi. a któż zgadnie gdzie zajdzie 
jeszcze ten minister, łączący w sobie — 
jak się raz wyraził jeden ze znakomit- 
szych organów publicystycznych wie- 
deńskich — chwiejność Buol-Schauen: 
steina, i niemiecką politykę Rechberga 
z podwójnie niebezpieczną w takim ra- 
zie ruchliwością. która naraża tylko 
państwo na angażowanie się w naj- 
niebezpieczniejsze, bo błędne kombina- 
cje. Otóż z męzką otwartością należy 
nam wystąpić, aby ukręcić łeb tej hy- 
drze staroaustcjackiej nieudolności. 

Jeżeli rząd otwarcie objawia, że 


ze strachu przed Moskwą i Prusami 
nic zamyśla 1 nie może czynić mie 


Ala obrony państwa przed nimi, aby 
„nie dawać powodu do żądania niemi- 
łych wyjaśnień“ — (słowa Wiener Abend- 
postu) to my powiedzmy, że do tego 
stopnia nie zaimponowała nam potęga 
nieprzyjaciół państwa, i że wolimy mieć 
je przygotowanem na wszelkie ewentu- 
alności, Jeżeli objawimy koro- 
nie, że nie pożałujemy krwi ni 
mienia dla obrony w razie po- 
trzeby całości granic państwa, 
korona nie raczy nam może 
wziąć tego za złe. 

Zająwszy takie stanowisko już w 
sejmie, możemy spodziewać się, że po 
zebraniu się delegacyj z pewnością skie- 
rujemy w sojuszu z żywiołami, którym 
zarówno zależy na bezpieczeństwie ica- 
łości monarchii jak nam, politykę gabi- 
netu na inne tory. 


Obawy Czasu“. 


Bliskie sąsiedztwo gospodarki moskiew 
skiej zdaje się mieć swój wpływ na miesz- 
kańców Krakowa, bo na każdą wieść o po- 
rażee Francuzów, najezęściej fałszywej jeszcze 
a w każdym razie niemającej znaczenia na 


wianów oznaki zwątpienia! Niezbyt da- 
wno Kraj, przygnębiony mniemaną klęską 
Franeuzów zamieścił nadesłany mu z Wiednia 
artykuł „Skntki zwycięztwa Prnsaków* pe- 
łen rozpaczliwych myśli; od tygodnia zaś 
Czas przynosi nam same złowrogie wiadomo- 
ści z teatru wojny, wartości zawsze podej- 
rzanej, a obie zdaje się dochodzą go ze żró 
dła, które dziś mając na względzie uktadv 
Austrji z Moskwą, chciałoby podkopać nuszą 
wiarę w pomyślne dla Francuzów rozwiąza- 
nie wojny, a tem jednocześnie w uległości 
dla rządu utrzymać i slepem poddaniem się 
losowi nie urażać Moskwy. W niedzielnym 
numerze Czasu zuajdujemy nawet artykuł, 
będący niejako wyrazem owych dążeń. Autor 
podnosi krzyk rozpaczy, przestrzega przed sku- 
tkami gniewu Moskwy a to z okazji podpi- 
sywanej w krajn petycji do sejmu o przy- 
Spleszente argunizaeji obrony krajowej. Ar- 
tykuł ten, nadesłany redażcji robi na nas 
wrażenie tego rodzaju, jakoby piszący go przez 
pośreduietwo dziennika polskiego chciał od- 
dalić kłopota rządu, nie z powodu treści ża- 
dań, bo tz uznaje za uzasadnione, ale z tego 
względu, iż akt ten może nie podobać się 
Moskwie, która dziś jest w zalotnych pod- 
skokach do Austrji, a więc której rząd nie 
chciałby narazić Bię, i gotów jest jej robić 
wszelkie ustępstwa. 

Redakcja Czasu umieszczając bez uwag 
wzmiankowany artykuł, również jak kraj 
cały uznaje potrzebę wprowadzenia w życie 
ustawy o obronie  rajowej. Autor bowiem, 
po siadający dla swych pism gościnne w redak- 
cji przyjęcie mówi: „O wprowadzenie 
w życie uchwalonej już ustawy o 
obronie krajowej, należało i na- 
leży upominać się i interpelować 
w Radzie państwa”. Jedynie więc tylko 
forma wystąpienia nie wydaje mu się wła- 
ściwą, wygląda według niego na manifesta- 
cję, a że tych on nie lubi, więc w dosad- 
nych wyrazach, pisanych wśród gorączkowego 
oburzenia, które nie przystor poważnemu 
pablieyście, karei inicjatorów petycji i podpisu- 
jących takową. Red. Czasu w tym względzie 
jednoczy się z autorem i w równie nieoględnej 
formie występuje wołając: „Precz z szarlata- 
nerją polityczną, precz z niedowarzonemi wy- 
skokami, sprzecznemi z elementarnem pojęciem 
o tem co jest poważne, polityczne i możebne. 

„Precz z wdzieraniem się agitacji po- 
kątnej, ulicznej, i narzucaniem przez 
nią kierunku sejmowi.* Widzimy więc, że 
jak kiedyś emigracja nasza „owa wykolejo- 
na inteligencja* jak Czas mówi, jedynie za 
miłość kraju zyskała jego potępienie, tak o- 
becnie „ulica“ za mieszanie się w nie swo- 
je rzeczy, t j. za myślenie o bezpieczeńst vie 
kraju, zyskuje surową naganę. 

Organ stronnictwa zachowawczych dą- 
żeń nie chce zrozumieć tego, iż nadszedł już 
czas, że każdemu obywatelowi kraju wolno 
się interesować dobrem ogólnem, i nie chce 
isć w zgodzie z postępem; walczy jeszcze w 
celu bezwzględnego oddania opieki nad lo- 
sami naszej ojczyzny w ręce osób uprzywile- 
jowanych. Możemy wobec tego podziwiać 
zapał i odwagę śmiałych waleczników. ale 
pewni jesteśmy, iż zachody ich bezowocne. 
Idąc bowiem przeciw prawom, jnż przez 
społeczeństwo zdobytym, tracą ostatki swego 
wpływu. Pomijając wyskok złego humoru 
redakcji Czasu; musimy jednak skonstato. 
wać fakt, iż potrzeba wprowadzenia w życie 
ustawy o obronie krajowej jest dziś tak o- 
gólnie w kraju poczutą, iż nawet stronnictwo 
najwsteczniejsze uznaje konieczność „interpe- 
lowania o to rząd w Radzie państwa”, sejm 
więc uwzględniając żądania adresu, da nie- 
wątpliwie wyraz jednolitego życzenia m'e- 
szkańców Galicji. 


aKORSFONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Paryż dnia 19. sierpnia. 

Niemcy głoszą najpotworniejsze o dzi- 
siejszym stanic Francji wieści, w ich bowiem 
interesie żle nprzedzić Europę w pomyślność 
francuzkiego oręża, aby tym sposobem od- 
straszyć jej sprzymierzeńców. Wnosząc z pru- 
skich donoszeń, można by uważać Francję 
za blizką poddania się nieprzyjacielowi, peł- 
ną zwątpienia i rozpaczy a pogrążoną w zupeł- 
nem rozprzężeniu, a jednak jest dziś zupełnie 
inaczej, i porównywając stan obecny Francji 
z Prusami, musi się przyjść do przekonania, 
że najeźdzcy dzisiejsi Alzacji i Lotaryngji 
nie ujrzą stolicy Nadsekwańskiej, jakto sobie 
zamierzyłi. ale przeciwnie w okolicach Metz 
Chalons i Verdun znajdą dla siebie grób, za 
to Francuzi zbłiżą się do Berlina. aby tam 
zniweczyć pychę Prusaków. Dzisiejsi pruscy 
jancrał gubernatorowie Alzacji i Lotoryngi 
mogą mieszkańców z pieniędzy obedr eż, ale 
nie zaradzą klęsce Prusaków, która dla urzą- 
dzenia przyszłości Europie jest potrzebną 
i ułatwi wprowadzenie zasady sprawicdli- 
wości. > 1 

Żeby dojść do podobnyeb wniosków nie 
potrzeba złudzen, płyną one JA8n0 2 Tozpa- 
trzenia się w stauie rzeczy. 

Czterodniowa bitwa w okolicach Metz 
zdemoralizowała w znpełńości armię pruską, 
której niepodobna dzis już myśleć o wyda- 
niu walnćj bitwy, a jeżeli jeszcze jedne po- 
dobne jak ostatnie zajdzie spotkanie, to z ar- 
mii ks. Frydryka zostaną się tylko ruiny. 


rozwój wypadków, uwidoczniają się u Krako- | Bazaine bije się jak lew, ponosi liczne straty 


. 


Ay = „/bo w ostatniej bitwie poległo kilku jenerałów a 


` dowódcy korpnsów Decaen i Frosard ranni, ale 
straty francuskie nieidą w porównanie z pru- 
skimi, bo Francuzi zawsze działają w zakry- 
tej pozycji, gdy Prusacy występując na od- 
krytem polu i całemi batalionami od ognia 
kartaczownie padają. Wojny tak morderczej 
jak obecna nie widziano. Bazaine, postawiony 
pod Metz dla uniemożebnienia ruchów nie- 
przyjacielskich, a tym sposobem ułatwienia 
organizacji głównej armii, która by mogła 
do walnej przystąpić bitwy, możnaby powie- 
dzieć, że przeznaczył całą swoją armię na 
wymordowanie. ale śmierć jego podkomen- 
dnych co najmniej musi pociągnąć trzy razy 
większe straty Prusaków, a więe całe siły 
związku niemieckiego. To też armia dziś w 
Chalons tworzona, a stanowiąca główne siły 
Francji, będzie już tylko rozbitego nieprzy- 
jaciela prześladować. 

Przewaga pierwiastkowa Prusaków była 
niekorzystną dla Francji w pierwszej chwili, ale 
owa rączość pruską przy bohaterskich ezy- 
nach armii Bazaina nie wyjdzie im na dobre. 
Dziś Francja zwycięztwami ostatniemi rozbu- 
dzona pełna jest otuchy, i zawiera w sobie 
nicprzezwyciężźony materjał do prowadzenia 
walki, gdy Prnsak przeciwnie zanadto wysi- 
lił się z początkn, a dziś zapycha luki land- 
werą, schorząłą ze starości, i niechętną wcale 
do boju. 

We Francji, przez najezdcę sponiewiera- 
nej, zapał, entuzjazm i chęć zemsty na ka- 
żdym kroku daje się widzieć, a w Prusach 
niezadowolenie przebijać poczyna; w armii 
zaś głód wielki a ztąd i choroby okropne. 
Dumny Wilhelm łatwo zgodziłby się radę 
przyjaciół o zawarcie pokoju przyjąć, gdyby 
tylko mógł wierzyć w jego możebność. 

Rozglądnąwszy się we Francji trudno 
nie być jak najlepszych nadziei, sztandar 
„cywilizacji* zwycięzko z boju wyjść musi, 
zachcianki absolutyzmu doznają ostatecznej 
poniewierki. Ze zmianą dowódców lud ma 
wielkie zaufanie do armii. Trochu, Bazaine, 
Mac Mahon są dziś bohaterami i wielkiego 
używają poważania. Trochu został komen- 
dantem Paryża, dziś ogłosił on proklamację, 
napisaną z wielką godnością i spokojem. 
Nominację tę miasto przyjęło z wielkiem za- 
dowolnieniem, niektóre jednak dzienniki 
zwróciły uwagę, dla czego nie użyto tak zdol- 
nego człowieka do dowództwa. Trochu tym 
sposobem czuł się obowiązanym do odpo- 
wiedzi. Orłeanista z przekonań , napisał on 
do Temps, a list jego został bardzo dobrze 
przyjęty. Przyjaciół Bonapartego zwróciła 
uwagę ta okoliczność, iż władca dzisiejszy 
Paryża nie wspomina nic prawie o cesarzu, 
Picard chciał nawet interpelować minister- 
jum z tego tytułu, prawica jednak dla nis- 
wywoływania namiętnej dyszusji powstrzy- 
mała go od zamiaru. Palikao, zapewne świa- 
dom tej okoliczności, oświadczył w Ciełe pra- 
wodawczem, iż nominacja Trochu ma tylko 
to znaczenie, iż dziś dla przyspieszenia for- 
macji rezerwy potrzeba było energicznego 
dowódzcy, a te kwalifikacje właśnie posiada 
nowy komendant miasta, niemniej jednak 
nominacja jenerała Trochu. w tak ważnej 
chwili, gdy zwłaszcza z umysłu prawie nie 
podejmują tu nazwiska cesarza, który stracił 
u ludu mir wszelki, da zapewne powód do 
najróżnorodniejszych domysłów. O detroniza- 
cji jednak a powołaniu Orleanów nikt tu te- 
raz nie myśli. 

W Paryżu przygotowania wojenne pro- 
wadzone są z rzadkim pospiechem, współ. 
udział publiczności na każdym kroku wielki. 
Przygotowują tu żywność dla armii a również 
ma wypadek oblężenia gromadzą wielkie za- 
pasy broni. Wezoraj 13 korpus Vinoy z 60.000 
złożony już miał z Paryża do Chalons wyruszyć. 
W Paryżu pozostaje 30.000 żołnierzy mają- 
cych obsługiwać forty, a 80.000 jest gwar- 
dji narodowej. Zesłużby celnej, którą skła- 
dają dawni żołnierze, tworzy się osobną dy- 
wizja z 9000. Dozorcy leśni również stano- 
wić będą 2 oddzielne pułki, każdy po 3000. 
Straż ogniowa wreszcie uformuje korpus o- 
koło 50.000. 

Zajęcie się rannymi we Francji jest 
wielkie, kobiety oddają tu nie małe usługi. 
Wielu magnatów ofiarowało swe zamki na 
szpitale, właściciele hoteli i domów również 
zgłosili się, aby im oddawano po pewnej 
liezbie rannych w opiekę. 

Szpiegostwo we Francji jest wielkie, — w 
Paryżu kilku wykrytych szpiegów pruskich 
ludność zamordowała. Dzis jak mi mówiono 
mają na Montronge rozstrzelać z mocy wy- 
roków 19 agentów Bismarka. 

Cesarz z następcą trona ma podobno 
przebywać w okolicy Chalons, zapewne on 
pozostawi sobie dowództwo nad bitwą sta- 
nowczą, aby doniosłem zwycięztwem usunąć 
uiechęć dzisiejszą ludu. 

14 czy 15. t. m. miał Napoleon z sy- 
nem być w wielkiem niebezpieczeństwie. Po 
bitwie pojechał on odwidzić rannych około 
Longeville i właśnie gdy znajdował się w ja- 
kimś folwarczku, Prusacy przygotowywali 
się dom otoezyć , zdołano jednak tetak dla 
Bismarka pożądane osoby uratować. Na dru- 
gi dzień jadąc z Verdun do Chalons jechali 
oni 3 klasą w wagonie, sąsiadnjącym z koń- 
mi, innego bowiem wagonu nie było. 

La Presse donosi, iż wiadomość, jakoby 
z rany odniesionej w bitwie 16. sierpnia u- 
marł brat króla pruskiego ks. Fryderyk Al- 
bert, naczelny dowódzca kawalerji potwier- 
dziła się. 

P, $. W tej chwili dostaję Temps, a w 
nim list jen. Trochu, o którym wspomina- 
łem. Gubernator Paryża przemawia w nim 
przedewszystkiem jako obywatel kraju i sta- 
Rowczo występnje przeciwko rządom osobi- 
stym, oświadezenie to jest tem ważniejsze, 
iż jest on z swej przeszłości znany jako 
nieprzyjaciel dziś panującej rodziny. 


Przegląd polityczny. 


„ Z Francji. Ministerstwo -wojny roz- 
wija miezaprzeczoną czynność, wyseła co mo- 
że na teatr wojny, zbroi Paryż, organizuje 
w calym kraju gwardję ruchomą i gwardję 


narodową. Stanęła już takowa zupełnie go- 
tuwa w mieście Arras. 25.000 nowego żoł- 
nierza przybywa w tych dniach z południa 
do Paryża i udaje się bezzwłocznie na teatr 
wojny. Z Bretanii przybywa przynajmniej 
6000 ludzi, ochotników wogezkich 8000. 
Przedtem już wyprawiono podobno 70.000 
ludzi do obozu, zbierającego się pod Chalons 
Napływ ochotników jest według doniesień 
dzienników francuskich ogromny, przechodzą- 
cy wszelkie oczekiwania. Na czynach naj - 
fiarniejszego poświęcenia nie zbywa ze stro- 
ny wszystkich sfer. Rodzina Muratów, ro- 
dzina Bernadottych, Gramontów, La Tour 
d'Anvergnes dostarcza ochotników. P. Cas- 
sagnac, p. Mitchell, dalej redaktor Constitu 
tionnella zaciągnęli się do ich szeregów. 
Arcybiskup paryzki ofiarował gmachy dye- 
cezjalne na pomieszczenie rannych. Dueho- 
wieństwo francuskie wspólubiega się z na- 
rodem w objawach patrjotyeznego usposobie- 
nic. Między innemi znajdujemy w pismach 
francuskich następny list do mera piątego 
okręgu paryzkiego! „Panie merze! Duch i 
prawo kościoła nie pozwalają księdzu wziąć 
za broń, jeśli tego nie wymaga najostate- 
czniejsze niebezpieczeństwo ojczyzny. Niebez- 
pieczeństwo to, gdyby nie miało być oszezę- 
dzonem Francji, znajdzie 7 pewnością wszy- 
stkieh z pomiędzy nas, których obowiązki 
duchowne nie zatrudnią gdzie indziej, wier- 
nymi obowiązkom obywateli Tymczasem nie 
przeszkadza nic, abyśmy nie mieli przyezy- 
niać się do obrony narodowej, biorąe do rę- 
ki rydel i motykę Chciej mi więc wskazać 
miejsce, na które się mam udać, by wziąć 
udział w robotach ziemnych, mających na 
celu utwierdzenie Paryża. Od jutra, po od- 
prawieniu mszy, jestem na twe rozkazy. 
Przyjmij panie merze, zapewnienie mego u- 
szanowania i ofiarności patrjotycznej. Niech 
żyje Francja! (Podp.) ksiądz Juliusz Loyson, 
prof. wymowy kaznodziejskiej we fakultecie 
teologii w Paryżu, ulica Gay Lussac, nr. 9, 
Paryż 18. sierpnia 1870 * Sfera społeczeń- 
stwa wręcz przeciwnego zatrudnienia i kie- 
runku, świat bankierski i finansowy okazuje 
nie mniej dobrej woli. 


Kronika wojenna. 


© bitwach 14., 15. i 16. sier- 
pnia. Fig«ro podaje szereg koresponden- 
cyj, których treść dajemy tu w następują- 
cym wyciągu : 

Objąwszy naczelne dowództwo marszałek 
Bazaine wobec trzech nieprzyjacielskich ar- 
mij (ks. Frydryka Karola, jenerala Stein- 
metza i następcy tronu), które wtargnąły do 
kraju, postanowił skupić wszystkie wojska 
około Metz. Środkowym punktem tej kon- 
centracji było Borny, wioska położoua na 
drodze rozstajnej między Bonlay, St. Avold 
i Forbach; nieprzyjaciel miał już na nią oko. 
W niedzielę 14. sierpnia posunął się tam 
właśnie jenerał Ladmirault, ażeby zająć dro- 
gę swoja na północ od Metz, podczas gdy 
jenerał Decaen miał przejść przez samo Metz, 
kiedy nieprzyjaciel ustawiony w dobrej po- 
zycji pod Noisseville, Montoy i Cviney zdra- 
dził się armatnim strzałem. Wojska nasze 
zatrzymały się w pochodzie, i zwróciły się 
ku Prusakom i wkrótce rozpoczęła się kano- 
nada na przestrzeni dwóch mil francuskich 
od Vallióre przez Borny aż do Grigy. Trwała 
4 do 5 godzin. Zluzowały ją potem piechota 
i kartaczówki, ale znów od 6 do 8 i 15 mi- 
nut trwała dalej, aż póki nieprzyjaciel vie 
ustąpił ze wszystkich stanowisk swoich. 

Zostawił on 8.000 trupów na polu bi- 
twy, podczas gdy my straciliśmy zaledwie 
1.000 ludzi. 

Rzeż była straszliwą; całe szeregi 
pod ogniem kartoczownie padały na ziemię, 
Żywi i umarli razem; ale i pruskie armaty 
robiły nam wielkie szkody Bitwa ta zape- 
wniła nam przejście przez Mozelę. 

Cesarz dnia tego (w niedzielę) około pół 
do czwartej odjechał z Metz do wsi Longeville, 
położonej na drodze między Verdun i Nancy 
i tam wysiadł w posiadłości pułkownika 
Henveque. Jak zwykle, dobrze poinformo 
pani, nosili się Prusacy z planami uprowa- 
dzenia cesarza. W nocy skryli się w zaro- 
śla, koło zamku Frescaty i folwarków Orty, 
a także i koło Maison-rouge z tamtej strony 
Moseli. 1. sierp. wysyłali szwadron ułanów na 
most kolei żelaznej, podczas gdy artylerja ich 
ostrzeliwała z prawej i z lewej strony Longe- 
ville, ażeby odciąć wszelką odsiecz, ale wpo- 
śród ich ognia inżynierja nasza wysadziła 
most kolei, i ułani, którzy w Longeville za- 
stali silne wojska, i wszelki odwrót już mieli 
odcięty, musieli się poddać, ve wyjmując 
miecza z pochew. 

"Tymczasem armia następcy tronu zaczęła 
między Noveant i Nancy koło Pont a Mous- 
son i Frouaru przechodzić Mozellę Przy tej 
sposobności pruski jen. Wedel kazał spalić całą 
wieś Ancy, gdyż dopiero przedtem pewien 
wieśniak zapytany tam o drogę przez uła- 
nów, odpowiedział im na to rzucając kamie- 
niami. Francuzka armia w nocy z 15 na 16. 
zajęła pozycję na wzgórzach między Grave- 
lotte i Mars la Tour, podczas gdy nieprzyja- 
ciel wylewał się dolinami Fey i Mousson. 
W Doncourt les Conflans przyszło do boju. 
Marszałek Bazaine odrzucił w tył jenerała 
Steinmetza i zajął jego pozycje, podczas gdy 
działa jego ze wzgórzów Gravelotte, Vion- 
ville i Mars la Tour odrzuciły księcia Fry- 
dryka Karela 

Podczas gdy Bazaine odnosił to drugie 
wielkie zwycięztwo, cesarz, który nie o tem 
nie wiedział, przyjmował mera i podprefek- 
tów z Verdan, dodawał im ducha i prawie 
bez eskorty udał się potem na dworzec. Na 
stacji nie było innych wagonów oprócz trze- 
ciej klasy ; cesarz wsiadł do wagonu trzeciej 
klasy, i nie pozwolił sobie nawet położyć 
poduszek w coupé, zażądał tylko szklan- 
kę wina. Inspektur dworca wypłukał szklan- 
kę, z której pił przy obiedzie, i nalał w nią 
cesarzowi wina.  Cesarzewicz był bardzo 
zmęczony, chciał obmyć twarz i ręce i zażą- 
dał wody. Znowu mu w tej samej szklance 
dano wody; umył się i obturł się własną 


chusteczką do nosa Dnia 17. rano przybył 
cesarz do Chalons. 

Wkrótce po ocjeźdźzie casarza z Verdun 
zjawił się tam na łworcu ofiecr z jego świ- 
ty, i nakazał dać dwa p eiągi dla swoich 
ludzi, także konie i wozy, a dla si bie wa- 
gon pierwszej klasy. 

„Mój panie — odpowiedział mu inspek- 
tor dworca — dla cesarza dość było wagon 
trzeciej klasy; pan pojmuje, że panu nie 
lepszego od ciężarowego wozu dać nie 
mogę. 

Lisi jenerala Trochu do dziennika 
Le Temps, który wzywał jenerała do wyjaśnie- 
nia niektórych ustępów odezwy jego do Pary- 
żan, brzmi: 

Do redaktora.. 
Paryż 19. sierpnia. 

Oceniając z przychylnością, za którą Ci 
wdzięczny jestem, akt za pomocą którego w 
noc mojego powrotu z armii wchodziłem w 
porozumienie z ludnością Paryża, zdajesz się 
pan życzyć wyjaśnień pod względem nastę 
pującego ustępu mojej odezwy: 

„Odwołuję się do lndzi ze wszystkich 
stronnictw, sam nie należąc, jak to wiedzą 
w armii, do żadnego stronnictwa, tylko do 
tego, które jest krajem“. 

„Odwołuję się do ich poświęcevia, wzy- 
wam ich, aby wstrzymywsli powagą moral- 
ną gorętszych, którzy sami powstrzymać się 
nie zdołają, i aby czynili sprawiedliwość 
własnemi rękami względem ludzi. którzy nie 
należą do żadnego stronnictwa, i którzy w 
nieszczęściach powszechnych widzą tylko 
sposobność do uczynienia zadość swym obrzy- 
dliwym żądzom * 

Całe moje życie byłem człowiekiem wol- 
nej dyskusji, i do tłóÓmaczebia, którego pan 
żądasz, chcę dod*ć całe moje wyznanie wiary. 

Błędem wszystkich rządów, które zna- 
łem, było to, iż uważały siłę, jako ultima 
ralio władzy. Wszystkie onc, w rozmaitym 
stopniu odsuwały na drugi plan prawdziwą 
siłę, jedynie skuteczną we wszystkich cza- 
sach, jedynie stanowczą, kiedy chodzi o roz- 
strzygnięcie trudnych zadań, poruszających 
cywilizację: siłę moralną. 

Wszystkie, w rozmaitym stopniu, były 
osobiste.mi, nie dostrzegając, że rząd nieoso- 
bisty, który się uważa tylko za  wysłańca 
sarodu, który myśli i działa tylko w inte- 
resie jego, nigdy we własnym, który jest 
lojalnym, szczerym i pełnym zapału dla 
dobra publicznego, który jest nauczycielem 


uezciwości publicznej, sam jeden posiada 
tylko ową silę moralną, której potęgę 
osreśliłem. 


W tym to duchu przemawiałem do lu 
dności Paryża; w tym duchu żyłem i w 
miarę sł moich i stanowiska walczyłem z 
błędami, które sprowadziły żałobę na kraj, 
w jakiej dziś się znajduje. 

Żądałem współdziałania od ludzi wszy - 
stkich stronnictw, ofiarując im moje dare- 
mnie, całkowicie, i jak powiedziałem, nie mo- 
gąc się lepiej wyrazić, z calego serca. I oto 
jak rozumiałem owo współdziałanie mo 
ralne. 

Myśl utrzymywania porządku siłą bagne- 
tu i sz bli w Paryżu, wystawionym na słu- 
szne obawy i agitacje, które są ich skutkiem, 
napełnia mię oburzeniem i niesmakiem. 

Myśl utrzymywania porządku silą pa- 
tijotyzmu, swobodnie się objawiającego, siłą 
honoru i poczucia widocznych niebezpie- 
czeństw ojezyzny napełnia mię nadzieją i po- 
godą Ale zadanie trudne: samego rozstrzy- 
gnąć nie zdołam. Mogę to zrobić tylko z 
pomocą tych, którzy mają przesonania i wia- 
rę wyznawaną przezemnie. 

To nazywałem „współdziałaniim mo 
raliem*, 

Ale może nadejść chwila, kiedy Paryż 
zagrożony na całej przestrzeni obwodu swo 
jego w zapasach z oblężniczemi dolegliwo- 
ściami, będzie wyd:ny, że tak powiem na 
łup tej specjalnej klasie fotrów, „którzy w 
nieszczęściach publicznych miały tylko spo- 
sobność uczynienia zadość swym obrzydliwym 
żądzom." 

Ci to, jak wiadomo, krążą po mieście 
wystraszonem z krzykiem: „zdradzają nas!” 
rzucają się na dom i grabią. Tych to odda 
ję uczciwym lud<iom, sżeby im położyli rę- 
kę na kołnierzu w braku siły publicznej, 
która będzie na wałach — i oto wszystko. 

Chciej przyjąć, panie redaktorze naczel- 
ny, zapewnienie mego poważania 

Jenerał Trochu. 

Szpieg pruski. Moniteur universel 
pisze: Śchwytano tylko co właśnie poruczni- 
ka z armii pruskiej, który według własnych 
swoich zeznań objeżdżał większe miasta 
Francji, jako szpieg praskiej polityki. SŚchwy- 
tano go na linii z Bourges do Orłeans, na- 
zywa się Hard i mówi dość dobrze po fran- 
euzku. Ma lat 26. i w przyszły wtorek ma 
stanąć przed sądem wojennym pierwszego 
wojennego okręgu Paryża. 


Z morza. Moniteur de la Flotte wyli- 
cza dziewięć kupieckich okrętów pruskich i 
nieraieckich, zabranych przez wojenne okręta 
francuzkie do dnia 13. sierpnia. 


W bitwie pod Mars-la-Four d. 
16. bm. padł książę Henryk XVII. Reuss, 
dowódzca szwadronu I. pułku dragonów 
gwardji pruskiej. Wiadomość o zgonie na polu 
bitwy księcia pruskiego Alberta, potwier- 
dza się. 

Telegram z Monachium z dnia 
22. bm. godz. 10. z rana, donosi co nastę- 
puje: 

„Jenerał van der Tanu podaje z głównej 
kwatery swojej w Aubin dnia 21. sierpnia 
wiadomość, iż korpus jego tworzy najskraj- 
niejsze lewe skrzydło armii. Wojska postę- 
pują ku St Dizier, na prawym brzegu Mar- 
ny, nie napotykając nigdzie w drodze nie- 
przyjaciela. Według pewnych  wiadoiności 
(jenerała v. d. Tanna) marszałek Mac-Mahon 
miał Bię znacznie wzmocnić świeżemi woj- 
skami, i znajduje się na linii między Vitry 
a Menehould, gdzie oczekuje pałączenia się 
z armią Bazaina. 

„Spodziewają się tu dopięcia w jak naj- 


krótszym czasie połączenia trzech armij nie- 
mieckich. Wszędzie gdziekolwiek pojawią się 
wojska niemieckie, smutny przedstawia im 
się widok, gdyż ludność męzka, konie i wo- 
zy poznikały ze wsi, a nawet w wielu m ej- 


seach księża opuścili swoje probostwa. Wszy- | 


stko to zbiegło jak się zdaje do Chałons, 
gdzie obeenie zn»jdować się ma Napoleoe. 

„Z Strassburga donoszą tu, iż oblężenie 
tej twierdzy postępuje prawidłowo. Z Kehi 
rzucają codziennie bomby na miasto, lecz i 
oblężeni w kilku jaż punktach zapalili Kehl 
granatami, jak w ogóle zrządzili oni znaczną 
szkodę artylerji niemieckiej swojemi nadzwy- 
ezaj trafnemi i skutecznemi strzałami. Co- 
dzień prawie przedsiębrane bywają wyciecz- 
ki, prowadzone z odmiennem szeżęściem z 
jednej i drugiej strony.“ 

List króla Wilhelma z pola bi- 
twy. Za pozwoleniem królewskiem ogło- 
szono publieznie list króla Wilhelma do żo- 
ny Brzmi on: 

„Rezonyille 19. sierpnia. — Dzień wczo- 
rajszy był nowym dniem zwycięztwa, które- 
go skutków nie można jeszcze ocenić. Wezo- 
raj rano korpusy 12. gwardji i 9. naprzeciw 
północnej drogi Metz- Verdun aż do Saint 
Marcel i Doncourt, za niemi szły korpusy 3. 
i 10., podezas gdy 7, 8. i 2. stały pod Re- 
zonville naprzeciw Metz. Gdy tamte korpusy 
po leśnym terenie zachodziły ku Verneville 
Saint Privat, pozostałe rozpoczęły atak na 
Gravelotte, nie tak jednak silny, ażeby mógł 
wyczekać na wielkie obejście ku silnej po- 
zycji Amanvillers Chatel aż do drogi szoso- 
wej z Metz. To szerokie obejście rozpoczęło 
się dopiero około ezwartej godziny w utar- 
czce korpusu osi operacyjnej (pivot- corps), 
a korpus 9 przystąpił doń dopiero o 12tej. 
Nieprzyjaciel stawiał silny opór w lasach, 
tak że powoli zdobywano teren. -- Korpus 
gwardji zdobył Saint Privat. 9. korpus za- 
władnął Verneville. Wtedy 12. korpus (saski) 
i artylerja 3. korpusu wystąpiły do walai. 
Gravelotte i lasy po obu stronach zdobyto 
(korpus 7 i 8.) z wielkiemi stratami. Ażeby 
odparte przez obejście wojska nieprzyjaciel- 
skie raz jeszcze zaatakować, przedsięwzięto 
już przy zapadającej ciemności uderzenie na- 
przód poza Gravelotte, ale spotkano tam 
tak ogromny ogień strzelecki z za wałów, 1 
ogień działowy, że nadchodzący właśnie dru- 
gi korpus musiał z bagnetem w ręku atako- 
wać nieprzyjaciela, i ufortyfikowaną pozycję 
całkowicie zajął i utrzymał. Było około pół 
do 9. wicezorem, kiedy ogień na wszystkich 
punktach powoli milknął. Przy tym ostatnim 
ataku nie brakowało historycznych dla mnie 
granatów z pod Kóniggraetzu, od których 
mię tym razem minister y. Roon oddalił. 
Wszystkie wojska, które widzialem, przyj- 
mowały mię z pełnym zapału hurra! Doka- 
zywały onc cudów waleczności przeciwko 
równie walecznemu  nieprzyjacielowi, który 
bronił każdego krokn, iczęsto zaczepnie wy- 
stępował, choć zawsze był odrzucony. Jaki 
los będzie nieprzyjaciela, który ściśnięty stoi 
w silnym obozie pod Metz, trudno dziś je- 
szcze obliczyć. Obawiam się pytać o straty 
i wymieniać nazwiska, ponieważ wymieniają 
wiele znanych mi imion, często bez zaręcze- 
nia. Twój pułk miał się bić świetnie, Wal- 
dersee ranny ciężko, ale nie Śmiertelnie, jak 
mówią. Chciałem tu biwakować, znalazłem 
jednak po pilku godzinach izbę, gdzie spo- 
czywam na sprowadzonym tu królewskim 
wozie dla chorych, i ponieważ nie nie walą- 
łem z sobą z Pont a Mousson, od 30 godzin 
nie rozbierałem się wcale. Dziękuję Bogu, 
że nam dał zwycięztwo. Wilhelm, 


Z teatru wojny. 
XXII. 


Wiadomości podana w Oncgdajszych gaze: 
tach zagranicznych 'twierdzają zupełnie nasze 
przypuszczenia, przed sześciu dniami zrobione, 
że część armji III. była pod Metz; jesli nie 
brała udziału w bitwach l° — 18, to strzo- 
gła fortecy na pawym brzegu rzeki. Posuwa- 
nie się oddziałów Kr uprinza po drodze Com- 
mercy, Bar le Due, Vitry ku Chalons, dopóki 
Bazaine nie został przymuszony zamknąć się 
w obozie oszańcowanym, było tylko rodzajem 
demonstracji, badaniem gruntu, niż zaś dzia- 
łaniem na sorjo. 

W obecnej chwili X emey mają nieco u- 
łatwione zadanie, lecz zadania to pozostaje 
zawsze bardzo trudnem do spełnieniu  Kilko- 
duiowe bitwy osłabiły do taki go stopnia ich 
I. i IL. armję, że pozostawiwszy pol Metz i 
Thionville odpowi dna ilość do strzeż wia tych 
fortece, mogą oni stosunkowo wcale nieznaczne 
tylko siły r.ucić w kieruukn Paryża. 

Rachucek najlepiej to pokaże. 

Przed czterema tygodniami król mi ł pod 
ręką do 470 batalionów, i prawie takąż samą 
ilość szwadronów, co przy peluym komplecie, 
w chwili rozpoczęcia wojny, licząc nawet ka- 
nonierów przy tysiącn pięciuset działach , naj- 
więcej wynosić mogło około 520.000. Z tych 
520000 trscha odłiczyć najmuiej część dziesią 
tą , to jest około 50.000 na ubyłych z przy- 
czyny chorób, niewygód , słotuej pogody, mę- 
czących marszów; zwykle przy rozpoczęciu 
pierwszych kroków, słabych tego gatunku n j- 
więcej bywa; później, gdy wytrzymalsi zosta- 
ną, mniej ich się pojawia. —- Straty w 3ch 
pierwszych bitwach pod Wissenburgiem, For- 
bach i Wórth wynoszą co najmniej do 35.000 
w zabitych i renionych : Niemcy już sami do 
tej cyfry się przyznają, a “Wehr Zeitung“ 
wiedeńska podnosi ją nawet do 50.000 

My chcąc być najbliżej prawdy, umyśl- 
nie bierzemy tataj najkorzystniejsze dla Pru- 
saków warunki i trzymać się będziemy 
pierwszej liczby, tj. 5.000. Dalej idą mor 
dereze bitwy 14—18; przez 5 dnibez ustan- 
ku walczono, z których 15. i 17. były ta 
walki tylnej: straży, gdzie po kilka dywizyj 
w grę tylko wchodziło. Różni różnie podają 
straty niemieekie w tych dniach pamiętnych. 
Król pisze 40.000 a ze strony Francuzów 
podaje 50000. Zważywszy, że Francuzi bili 
się na polach oddawna im znanych, bili się 
w doskonałych pozycjach (pozycje ich, jak 
to mapa wskazuje, zawsze panowały nad po- 


zycjami niemieckiewi) wzmwotnionych rowami 
i zasiekami, nie podobna jest nie uznać wer: 
zji królewskiej za mylą; przychylić się ra- 


' czej należy do tych zdania, którzy obliczają 


i 
| 
| 


| cy. «prówz tych których ambulanse 


straty pruskie na 80 i więcej tysięcy. Sa- 
me zresztą niemieckie gazety przyzna: 
ją, że dużo jest takich pułków, z których 
tylko garstka została, a Bazaine donosi iż na 
polu bitwy po d. 18, leżało przez cały dzień 19, 
do 40.000 rannych bez żadoej opieki i pomo- 
zdołały 
zabrać! Nie 40) więc tysięcy od 14 — 18 u- 
było. lecz najmniej dwa razy tyle, t. j. około 
85.009. 

Policzywszy wszystkie te straty, wypada 
że armje króla licząsa przed czterma tygodnia: 
mi 520.000, dziś zaledwie ma ą 350.000 


Lecz Prusakom idą posiłki; pierusze dwa 


pulki, jakeśmy to donos li we właściwym czasie, 
przeszły d. 15 b. m. granicę; przypuśćmy te- 
raz że prawdą jest co donoszą gazety berliń* 
skie i że w tych duiach do armji królewskiej 
przyszło już 100000 landwery. W takim razie 
armja ta w obecnej chwili liczy 450.000. 

Odiiezając ną zajęcie Alzacji i tamtej- 
szych fortec najmniej 70.000; na opasan e 
Metz i strzeżenie Bazalnea w 20000 się tam 
znajdującego, najmuiej 200000; ogólnem jest 
prawidłem , że dla obsadzenia małej fortecy 
pctrzeba wojska minimum dwa razy tyle. 
a przy wielkich fort'each, których rzeka 
nie przerzyoa, minimum trzy razy tyle 
ile załoga wynosi. Dla oblężenia zaś dużych 
fortec, przerżniętych jak M.tz rzeką, m:jących 
swe fortyfikacje po obu stronach; furtee, W 
których liczny garnizon za pomocą mostów 
może raptem znaczuą część sił swoich prze” 
rzucić na jeden brzeg w punkt dany i pobić 
tam otlęgających , dla oblężenia takich fortet 
potrzeba n'e już trzy lecz cztery razy większej 
siły, jak siły załogi. Więc jeśli marszałek ma 
80.000, to Niemcy tam puwinni zostawić prze” 
szło 200.000. My jeduakże umyślnie biorąc uzi 3 
korzystniejsze warunki dla króla, przypuszcza” 
my, że Prusacy zaniechawszy do czasu oblę 
żenia, ograniczą się teraz na strzeżeniu fortecy 
i dla tego dajemy im tam cyfrę tylko 200.000, 
odliczając tedy 70.600 na Alracę i 200.000 
nı strzeżenie Bazaina, pozostanie Prusakom z» | 
ledsie 180.000 do działania, przeciw Chalons Í 
i Paryżowi. 

180.000 uie zdają się nam dostateczne 
dla pokonania Mac-M.hona. Mac-Mahon m? 
teraz przy sobie oprócz swego dawniejszego | 
korpusu już dopełoionego rezerwistami, 5 kore. 
pus de Faillsgo, 7 korpus Douay, 12, korpus 
(Z Cherbourga) dowódzcą którego był Trochu 
13, korpus V.noy, częścią z pułków regular" 
nych, częścią z 4ch  bataljonów złożony: 


Oprócz tych 5 korpusów =- 16 dywizji pie . 


choty i $ dywizji kawalerji starego żołnierza, | 
do M1c-Mahona przyłączył się jak się zdaje 
korpus marszałka Carroberta; co się zaś ty”. 
czy 2 dywizyj rezerwowych jazdy (trzecią zo- 
stała zniszczoną pod Wörth) to z pewnością 54 | 
one w Chaloas. 

Nie wciągając więc do rachuaku korpusów 
6,V i 10, o których piszą gazety francuskie 
że prawie są gotowe (szładają się one z razer” 
wistów, z wysłużonych żołnierzy których jak. 
wiadomo 140.00) powcłano nazad do służby 
i z gwardzistów ruchomych), widzimy, ża Mać 
Mahon ima w Chalons cd 18 —20 dywizyj pie 
choty i T—8 dywizyj jazdy starego żołnier:t 
a zatem tyle ile wszystkie trzy armje poła' 
czone, po zostawieniu w Alzacji i pod Met 
210000, mogą mieć do działania w polu. 

Prusakoim wszystko nakazuje, by co najpre 
dzej działać. Można więc przypuszczać że, w0 
becnej chwili, książe Frydryk znajduje się W0 
kolicach Verdun, Kronprioz zaś z głównem! 
swemi siłami stara się utrzymać na wysokośl! 
V. rdun, to jost stoi w Barle Duc, wysyłaj’ 
prez Vitry nsi lewo ku Troyes i wprost 0! 
siebie ku Chalvns, mniej więcej znaczne podja?* 
dy. Wiadomość o tych podjazdach wskazywać 
się zJaje, że i t raz pruscy wodzowie udali 3'8 
dù swego ulubioun'g0 sposobu działania Awotme 
massami; jedaę od czoła, drugą z boku. Fran 
cuzi stoją spokejn'o, Jasby umyślue swą cie 
chą postawą ciivieli zachęcić Kronprinza do tem 
większego oskrzydlenia. Bardzo być może 2? 
in to sę uda | wtenczas posłyszemy o rozbi 
ciu ks. Frydryka wpierw nim unstępca tronu 
zdola zat .kować bok Francuzów, lub vire rerst 

C:em dłużej mogą Francuzi zwlekać dzie” 


lanie tem dl. nich bpiej, bo tem większ” 
massy mogx zgromadzić. Wyznąć należy, %0 
Pruszkom na dnin Ps, udalo się niemałą E% 
rzyść odnieść pzez zmuszenio prawego skrzy” 
dla Bazunc'a d) opuszczenia drogi z Metz W 


Verdus. Drogę tę jak mógł najdłażaj starał 5% 
Bazaine zatrzym:ć w swem posiadaniu , to jes! 
Zatrzymać otwartą dle spodziewanego marsz! 
Mac- Mahona, bo uderzając w tym kierunku 
mogli Francuzi obiecywać sobie najświetniel' 
sze korzyści. Mac - Mahou polączywszy się prze? 
Verdun z Bazaine'em mógł przejść w Metz n“ 
prawy trzeg Mozelli i odciąć przez to zupełni, 
wszystkie wojska króla ui lewym brzegu * 
Niemiec. i 
Dzisiaj zadanie to jest t'udoiejszem, Bi 
mniej jednak dużo jeszczo szans puzedstaw!* 
do piękaych rezultatów. Zostawiając Bazaine * 
w Metz, Francuzi wszystkie szanse musi?" 
brać w rachunek, przypuszczić więc musieli ' 
ten wypadsk że Bizaine może być odciętym e 
komunikacja z nim przez Verduu straconą: 9“ 
żali wię: pomimo togo zostawili Bazaineś 
Metz, to zsaczy, ił byli pewni, iż przez 0% 


| 


walk jego z królem, zdołu,ą zebrąć tak znac?” ` 


ne siły, że w każdym razie pomimo straty a” 
gi z Chalons przez Verdun do Metz, zgolć | 
nieprzyjaciela massami. | 


Sommar | 


4. Posiedzenie sejmowe 
z dnia 24, sierpnia. 
(Dokończenie.) A 
Następnie referuje p. Gross imieniej 
Wydziału krajowego w sprawie udzielen 
prawa poboru myta y " 
Wydział krajowy proponuje, aby gmie i 
Bukaczowce wspólnie z obszarem dworski 
udzielić prawa pobierania myta mostoweć 
na rzece Świerz według Iszej, t. j. najniż8 
klasy na lat trzy. 


ZN DZ 


P. Skwarezynski wnosi, ahy tę ustawę 
en bloc przyjąć. Wniosek upada. 

P. Gross tłumaczy, dlaczego nie dozwo- 
lono myta na lat 5 lub 6, tylko na trzy; — 
oto dlatego, że będzie wypracowana. normu- 
JĄCa raz na zawsze ustawa co do udzielania 
myt; aby więc sejm miał wolne reee, nie 
chcieliśmy go wiązać danemi przyzwoleniami, 
1 osądzil:śmy, aby udzielić je tylko xa lat 3. 

Przy głosowaniu przyjęty art I. Do art. 
II. zabiera glos p. Pełech, i stawia wniosek, 
że źrebięta mają być od opłaty wolne. 

P. Kowalski nadaje tej poprawce nastę- 
pującą stylizację: „źrebiętu wraz z matkami 
84 uwolnione*., którą p. Pełech za swoją 
przyjmuje 

P. Gross zgodnie z wnioskodawcą styli- 
zuje ją w ten sposób: „s wyjątkiem źrebiąt 
przy matkach i cieląt ssących.* 

Artykuł IL. przyjęto z tą zmianą, a art. 
lI, bez dyskusji. 

Do art. IV. wnosi ks. Krasicki, ażeby 
przejeżdżający most w celach gospodarskieh 
byli uwolnieni, a p. Pełech, aby i miejscowi 
w potrzebach duchownych udająey się do 
swego pasterza albo powracający nazad byli 
uwolnieni. 

Pan Kamiùski zwraca uwagę, że 
ten dodatok jest niepotrzeboy, albowicm to 
jest zawarte w ogólnych ustawach. Wniosek 
Pełeeha poparty. 

Ks. Kulczycki i ks. Król twierdzą, że 
w praktyce rzecz ma się inaczej i przytaczają 
na to przykłady jeden z przemyskiej, drugi 
z tarnowskiej dyecezji. 

Pan Gross zgadza się z pierwszym wnio- 
skiem, albowiem sprawiedliwem jest, aby 
obszar dworski z gminą, które same budują, 
miały prawo żądać uwolnienia, bo nasamprzód 
budując, myśleli o własnych interesach, nim 
myśleli o obeych. Nie mogę się zgodzić, a- 
by wniosek p. Pełecha był przyjęty, albo- 
wiem ogólne ustawy więcej nadają niż za- 
warte jest w jego wnioskn. (o się tyczy 
uwag ks. Króla. to być może, że takie uchy- 
bienia pierwej się działy, jednakowoż na 
wezwanie e. k. namiestnictwa, które również 
podobne uwoluienia na rządowych drogach 
zaprowadziło,  odpowiedzieliśmy, że się 
zgadzamy, aby uwolnienia jadących w 
celach religijnych były jak najbar- 
dziej rozszerzone. Te uchybienia dzieją 
się przez ludzi, którzy się cheiwością powo- 
duja, a tym ustępem, jeżeli go przyjmiemy, 
temu nie zaradzimy, albowiem nie wiem dla 
czego on miałby więcej skutkować, aniżeli 
ustawa, która więcej zajmuje. W końcu mu- 
szę uwagę na to zwrócić, Że jeżeli się nie 
mylę w $. 18 ustawy o omyceniu jest po- 
wiedziano, że przypadki uwolnień rezerwuje 
rząd dla siebie, należy więc to ckseepejonal- 
nie do władzy politycznej. 

P. Pełech cofa swój wniosek. 

Art. IV. przyjęty ze zmianą, następnie 
przyjęto tytuł i ustawę całą w trzeciem czy- 
taniu. 

P. Gross wnosi, aby z opuszczeniem pier- 
wszego czytania przystąpiono do dyskusji 
nad pojedynezemi artykułami. Izba się zgadza. 

, Sprawozdawca p. Gross: Wydział po- 
wiatowy w Wieliczce prosi o nadanie prawa 
poboru myta na drodze Podgórsko-Kobierzyń- 
skie, gdzie są dwa mosty. Ustawę przyjęto 
bez dyskusji w trzeciem czytanin 

Rada powiatowa żywiecka 0 przedłu- 
żenie już w 1863 na lat 5 przez e. k. na- 
miestnictwo ndzielonego prawa poboru myta 
na drodze Podhorskiej i na moście, i o pod- 
wyższenie dotychezasowej taryfy, albowiem 
przeszło 1000 złr. muszą być dokładane ro- 
cznie z funduszów powiatowych Wydział 
krajowy zgadza się na udzielenie obydwu 
taryf a na podwyższenie tylko taryfy mo- 
stowej. Sa więc dwie ustawy. Ustawa dla 
drogi przyjęta bez dyskusji w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Pierwszy art. ustawy drugiej o udziele- 
nie myta mostowego ua drodze Podhorskiej 
w Sporyżu przyjęty. 

Przy drugim artykule sprzeciwia się p. 
Starowiejski podwyższeniu dawnego myta 
ezterocentowego na sześć ecentów, albowiem 
pobieranie myta jest bardzo sekujące a pod 
względem ekocomicznym bardzo szkodliwe. 

P. Kowalski prosi o wyjaśnenia, dla- 
czego podniesiono myto z £ cent na sześć. 

Sprawozdawca Gross tłumaczy. Że za- 
trzymanie tej drogi jest bardzo kosztowne, 
wynosi bowiem 4303 złr 55 cent., ma 90 
murowanych mostów i kanałów, przytem ten 
powiat ma najwięcej dróg powiatowych, wy- 
daje więc oczywiście i najwięcej na nie; w celu 
więc utrzymania tej drogi jest podwyższenie 
myta konieczne, a stanowisko p, Starowiejskie - 
go za nadto ogólne. Z niego wychodząc nale- 
żałoby myta na wszystkich drogach poznosić. 

Przy głosowauiu wniosek p. Starowiej- 
skiego upada. Artykuł II. i IIL (bez dysku- 
sji) przyjęte. Następnie przyjętą cała ustawa, 
w trzeciem czytaniu. 

Przyjęto w 2 i 3 czytaniu ustawę 0 u- 
dzieleniu prawa poboru myta miasta Krosna 
na drodze gminnej między Krosnem a Kor- 
czynem — dalej prawa poboru myta drogo- 
wego na drodze z Ropczye do Wielopola 
prewadzącej. 

Następuje wybór komisji petycyjnej. do 
której według równocześnie powziętej u- 
chwały ma wejść 9 członków. 

Marszałek. Tymczasem możemy 
przedsięwziąć wybory da Wydziału kraj. 

Janko wnosi, aby wybór ten był od- 
toczony, aż póki komisja w celu rozpozna- 
nią czynności Wydziału krajowego, z5 człon- 
ków złożona nie zda sprawy o tych czynno- 
ściach. aha 

B a u m sprzeciwia się temu wnioskowi 
z powodu, iż jest przeelwny ustawie, która 
Wymaga, aby sejm natychmiast przystąpił do 
Wyboru Wydziału krajowego. Jako przewo 
niczący komisji wybranej do Sprawozdania 
4 czynnościach Wydziału krajowego, muszę 
n oświadczyć, że skoroście panowie wybrali 
Nas do czynności tak trudnej i tak wielkiej 
doniosłości, ni» mógłbym przyrzec, że ta 
Czynność przed upływem kilku tygodni bę- 
zie skończoną. Gdybyśmy chcieli z wyboru 

ydział krajowy czekać na sprawozdanie 
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tej komisji, w takim razie w tej sesji sejmu 
nie moglibyśmy przedsięwziąć wyboru. Je- 


stem więe przeciwny wnioskowi p. Janka. | 


Dunajewski. Ja również się sprze- 
ciwiam temu wnioskowi, a to z powodów 
przez poprzednika mego podanych. W. Izba 
co do wyboru nie jest związaną, ba może 
wybrać tych samych albo innych. Co do 
wyboru tych samych posłów, Bie wiem jak 
wysadzenie komisji może być 
przeszkodą. Komisja ta jest konsekweneją nie 
tyle prawa, co obowiązku sejmu, przekona- 
nia się o czynnościach Wydziału krajowego. 
Nie wiem o tem, że Wydział krajowy miał- 
by być pod sąd stawiony, bo w takim tyl- 
ko wypadku osoby do Wydziału krajowego 
dotąd wchodzące, nie mogłyby być powtór- 
nie wybrane. Jestem więc jak najmocniej 
przeciwny odroczeniu tak ważnej sprawy, 
jaką jest wybranie nowego Wydziału. 

Marszałek. Ustanowienie porządku 
dziennego jest rzeezą pozostawioną odpuwie- 
dzialności marszałka, dla tego wuiosku p. 
Janka nawet pod głosowanie nie daję. Co 
się tyczy samej rzeezy, to jeżeli czynność 
tej komisji nie ma być czczą furmalnością, 
to nie może być skończoną w tak krótkim 
czasie. Kraj nie może się obejść bez Wy- 
działu krajowego. 

Następuje wybór członka Wydziału kra- 
jowego z większych posiadłości. Na 35 gło- 
sów otrzymał Oktaw Pietraski 28, 

Z miast został wybrany Smolka 19 gło- 
sami na 21. 

Przy pierwszym wyborze do Wydziału 
krajowego z gmin wiejskich nie uzyskano 
absolutnej większości. Na 69 głosów uzy- 
gkał Gross 34, Kowalski 33, Ławrowski 2. 
Przy powtórnem głosowaniu otrzymał na 68 
głosujących Gross głosów 35. 

Posiedzenie odroczono na godzinę 5. po 
południu 


O a rozpoczęto na nowo posiedzenie. 


P. Jaworski ogłasza rcznltat głosowania na : 


członków komisji petycyjnej. Głosujących by- 
ło 113, absolutna większość 07. 
trzymali p. Rydzowski 109, p. Firlej 101, 
p. Huppen 97, p Kaszewko 162, p. Szcze- 


pański 80, p. Strzygocki 74, p. Hrapek 68. ; 
Najwięcej gło: ; 


Reszta głosów rozstrzelona 
sów otrzymali: Czajkowski 56, Ozarkiewiez 


25. Łoś Aug. 32, Lisienicki 27, Paszkwo- , 


ski 22. 

Następuje wybór 3 członków wydziału 
krajowego z całego sejmu. Podług regulami- 
nu trzeba głosować na każdego z osobna. 
(Długi czas nie mogą się posłowie porozu- 


mieć, wielka część agituje za Ławrowskim, | 


inni chcą znowu Kreińskiego ) 
Przy pierwszem głosowania oddano gło- 


sów 118, absolutna większość 60. Z tych ; 
otrzymał p. Maurycy Kraiński 95, Ławrow- i 


skt 17, Baworowski 3, Skwarczyński 2, Po- 
dlewski 1. Wybrauy Kraiński, eo brawami 
przyjęto. 

Przy drugiem głosowaniu oddano kartek 
125, absolutna większość 63. Z tych otrzy: 
mał Ławrowski 84, Haller 20, Baworowski 
10, Podlewski, Wesołowski i Smarzewski 
po 3, Badeni 1, Wolski 1. 

Przy trzeciem głosowaniu głosowało 124, 
absolutna większość 63. Z tych otrzymał 
Haller 68, Smarzewski 24, Wesołowski 17, 
Baworowski 5, Podlewski 5, Kowalski 3, 
Wolski 1, Golejewski 1. 

Następujo uzupełniający wybór dwóch 
członków komisji petycyjuej. Głosujących by- 
ło 117; absolutna większość 59; z tych o- 
trzymali pp. Czajkowski 76 Aug. Łoś 60. 

Komisja dla Statutu miasta Lwowa do- 
nosi, iż przewodniczącym obrała p. Smolkę, 
referrentem p. Czaj! owskiego. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7mej 
wieczór. Następne posiedzenie dzisiaj o go: 
dzinie Iitej. 

Porządek dzienny : 

1) Pierwsze 
krajowego o organizacji służby lekarskiej w 
szpitalach we Lwowie i Krakowie. 

2) Pierwsze czytanie wniosku p. Wol- 
skiego w przedmiocie oddania dozoru i ob- 
sługi chorych w szpitala lwowskim siostrom 
miłosierdzia. 

3) Pierwsze czytanie 
chunków na rok 1869. 

4) Drugie czytanie statntu dla miasta 
Lwowa. 

5) Wybór zastępcóm członków Wydzia- 
łu krajowego 

6) Sprawozdanie wyborów. 

7) Wnioski Wydziału krajowego wzglę- 
dem przyzwolenia do poboru myta. 


KRONIKA 


Kurjerek lwowski. Jak się do- 
wiadujemy, większa część profesorów tutej- 
szej wszechnicy Niemców, stara się o przenie- 
sienie ztąd, prawdopodobnie spowodowana do 
tego wskazówkami, otrzymanemi „Z góry.“ 
Były rektor wszecbnicy naszej, 
Schmitt, bawi obecnie w Wiedniu. Tak więc 
może nadeszła upraguiona chwila zaprowadze. 
nia ojczystego języka w najwyższym zakładzie 
naukowym kraju naszego! . l 

Pocieszającą jest z drugiej strony wiado- 
mość, iż grono profesorów Polaków wszechni- 
cy lwowskiej zwiększy się wkrótce, gdyż wła- 
śnie dwaj rodacy nasi, którzy studja swoje 
akademickie ukończyli na emigracji we Fran- 
cji, zamierzają habilitować się tutaj: jeden 
dla chemii, drugi dla mineralogii. Młoda 
wszechnica polska we Lwowie oprze się więc 
odrazu na młodych siłach, co najlepszą 
staje się rękojmią jej przyszłości. 


Ksiądz metropolita: ruski, Semhratowicz, ' 


wyjechał w niedzielę do Wiednia, wezwany 
tam niespodzianie, jak się domyślają, przez 
nuncjusza papieskiego. 

Rząd udzielił z kasy państwowej nowo 
wyświęconym biskupom, ks. Sembratowiczowi 
i Hirschlerowi znaczne zaliczki na spłatę kwar: 
talną, dla opędzenia pierwszych ich potrzeb. 


Dzisiaj wieczorem dane będzie w sali ru- | 


skiego Domu Narodnego pierwsze przedstawie- 
nie ruskie pod dyre cią p. Baczyńskiego Ode- 


stanowczą ; 


Z tych o- ! 


czytanio wniosku Wydz. ' 


zamknięcia ra- 


profesor dr. : 


grają operetkę p. t. Natałka Połtawka, i ko- 
medyjkę Która z nich? 

Wydział krajowy udzielił redakcji pisma 
ludowego Dzwonek zapomogę z kwocie 200 zł. 
na dalsze wydawnictwo. Dzwonek zasłużył na 
poparcie kraju. Niezmordowanie, wśród naj- 
większych trudności i ofiar redakcji, niesie on 
słowo oświaty i miłości kraju do wiejskiej 
. zagredy. 

Miianowania. Pp. Adolf Sohanek, 
Józef Harasymowicz i Emil Cossa, ukończemi 
słuchacze praw, mianowani prowizorycznymi 
adjunktami konceptowymi. 

Spis zmarłych we Lwowie do 
24 sierpnia. Wencel Wabek , muzyk, lat 
63, na krwiotok płuć. Rozalia Twardochleb, 
zarobnica, lat 58, na gruźlicę. Marja Bzdęga, 
zarobnicu, lat 42, na dychawicę. Walenty Żu- 
rowski, zarobnik, lat 50, na dychawicę. Ama- 
lia Gelięzek, modniarka, lat 28, na epilepsję 
Karolina Dobrucka, zarobnica, lat 57, na ro- 
zdęcie płuc. Ludwika Nastorowicz, zarubnica, 
lat 60, na rozdęcie płuc. Frydryk Iwakowski, 
zarobnik, lat 65, na zapąlenie płuc. 
Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek dnia 25. sierpnia 
br. o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: 1) Wnioski se- 
kcji III. względem podwyższenia wynagrodze- 
nia dla przedsiębiorcy dostawy kamienia z gór 
Ratyńskich. Sprawozd. radny p. Slaski, 2) 
Wnioski sekcji II. względem uzupełnienia ko- 
misji dła publicznego oświetlenia gazowego. 
Sprawozd. radny p dr. Czemeryński. 3) Wy- 
bór 5 członków do komisji zawiadującaj fun- 
duszami $p. Gosiewskiego, Sprawozd. radny p. 
Wild. 4) Sprawy zaległe z ostatniego posie- 
dzenia. 


i W Tarnowie w hotelu zwanym 
i plondyskim,“ d 20. bm. w jednym z pokoi 
pierwszego piętra, zapadła się podłoga z czę: 


ścią ściany, piecem, i wszystkiem co się tam ; 


znajdowało —— oprócz, 
jego gości, 
ZMOWA. 

— Szczewe słowo w kwestji oświa- 
ty. Że oświata i dobrobyt ludu są 
"dzis głównem dla wszystkich kraj kochają- 
zych obywateli Galicji zadaniem, o tem pe- 


szczęściem lokatora i 
zajętych właśnie podówczas ro- 


Przekonany o wielkiej ważności tego celu, 
lubo jako warszawianin i emigrant w r 1831 
zdala żyję od tej części Polski, na którą się 
dziś nasze oczy zwracają, i której serca nasze 
najżywsze niosą Życzenia, pragnę i ja grosz 
mój wdowi przynieść jej w ofierze. 

A że pojedyńcze usiłowania słabe tylko 
; wydają owoce (jak się przekonałem z ofiary 
, mych 26 książeczek dla klas pracujących, o 
' które się z Galicji, z W. Ks. Poznańskiego, 
. z Saksonii, z Szwajcarji i z Ameryki, od mar- 
ca aż potąd tylko 35 Towarzystw przemysłow- 
ców, rękodzielników i bratniej pomocy zgłosiło), 
' postanowiłem wywołać zbiorowe w tym celu 
| działanie, w sposób następujący. 
| „Zamierzam ofiarować Galisji, na uży- 
, tek publiczny; 100 egzemplarzy mych 25 
| książeczek dla klas pracujących polskich,* i 
'niniejszem usilnie proszę, tak Prześwietne 
| władze: Radę szkolną, c. k. Towarzystwo go- 

spodarskie, Towarzystwo pedagogiczne, wszy: 

stkie pisma pnbliczne galicyjskie jak i tych 
szanownych obywateli tego kraju, których ar- 
cyważna kwestja oświaty szczerze obchodzi, 
aby raczyli objawić swoje zdania, czy to przez 
' pisma publiczne (coby i dla kwestji oświaty 
w ogóle mogło być może z korzyścią), czy w 
liszie do mnie nadesłanym: „w jaki sposób 
te 100 egzemplarzy mych 25 książeczek mo- 
głyby z najlepszym skutkiem być rozdane w 
Galicji ?* 

Jeżeli ta prosba moja pomyślny skutek 
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wnie żaden myślący człowiek wątpić nie będzie. | 


wywoła, zajmę się obmyśłeniem środków przez : 


; jakie propagandę tę umysłową na większą 
skalę szerzyć by można, Jestem tylko ubogim 


się emigrantem, ale sprawie narodowej, 
i której oświata jest zdaniem mojem jedną z 
| głównych podstaw, jak niegdys orężem tak od 
! lat wielu piórem służę, i wiernie chcę służyć 


z uczciwej pracy z trudnością utrzymnjącym ; . 
J ARR R UE S | od pracy siły robocze. To pewna jednakże, ż6 znl- 


aż do ostatniego tchu mojego życia. Tak mi, 


Boże dopomóż! 
Berlin, d. 21. sierpnia 1870. 
24. Leipziger Strasse. 
Karol Forster, 

były major sztabu głównego wojsk Pols. 

WW całej Irlandji wiadomości o 
powodzeniach armii francuzkiej pod Metz wy- 
wołały objawy niezmiernego nniesienia. 
Na rannych Francuzów złożył 
p. Jankiel Rozenblnm utrzymujący kantor wy: 


40 franków w złocie. 
Z ©święcima piszą do Kraju, że 
pojawiają się tam często pociągi pruskię uma- 


jone wieńcami, ozdobione chorągwiami i t p. * 


Żeby zapobiedz awanturom, na które zanosiło 
się ze strony zniecierpliwionej takiemi mani- 
festacjami ludności, policja oswięcimska we 
zwała Prusaków, by demonstracyjne godła po- 
zdejmowali, a gdy nie nsłuchali tego wezwa- 
nia, pozdejmowano je siłą i złeżono w magi- 
stracie. Było też w Oświęcimie kilka bójek z 

Prusakami, którzy się tam impertynencko za- 

chowują: 

Ogloszenie. Wpis uczniów do c. k. 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie roz- 
poczyna się z dniem 29. sierpnia i trwa trzy 
dni; późniejsze zgłaszaria się, mianowicie po 

, 16. września podpadną trudnościom, wynika- 

jącym z prawdopedobnego przepełnienia klas. 

Dnia 1. września i w dniach następnych będą 


| 
| 
| 
miany w Krakowie, na ręce redakcji Kraju 
| 
| 
I 
| 
l 
| 


, wpisanymi do I. klasy; każdy uczeń tak pu- 
bliczny jak prywatny obowiązany jest do skła- 

| dania tych egzaminów, chyba. że zostanie od 

i nich uwolniony za okazaniem świadectwa po- 
stępu celującego. 

| Prywatyści tak dawni jak nowi winni 

, wpisać się ponownie. Szczegóły o egzaminach 
wstypnych, prywatnych. poprawczych, jako też 
formalności, wymagane przy wpisie, ogłoszone 
będą na czarnej tablicy w zabudowaniu gi- 
mnazjalnem. 

i Dyrekcja c. 

. Józefa, 

! Lwów duia 22 sierpnia 1870. 


n i 


' cent. 


-- Oszustwo firmie J. C. Sothona w 
Wiedniu przez niemieckie dzienniki przypisy- 
wane, odwołują również te dzienniki jako po- 
głoskę lub oszczerstwo zupełnie niesłusznie À 
rzuconą na wspomnianą firmę bankierską. 


Podziękowanie. Wydział stowa- 
rzyszenia rękodzielników „QGwiazda* składa 
niniejszem publiczne podziękowanie paniom, 
które zajęły się zebraniem fantów, tudzież 
rozsprzedażą losów loterji fantowej, urządzo- 
nej na korzyść stowarzyszenia podczas zaba 
wy ogrodowej w d. 14. sierpnia br. Znaczna 
kwota, jaka po opędzeniu wszystkich wydat- 
ków do kasy wpłynęła, przekonuje najlepiej, 
jak życzliwą jest publiczność lwowska rozwo- 
jowi stowarzyszenia; cała jednak zasługa te- 
go, że fundusze nasze w ten sposób zasilone 
być mogły. należy wyłącznie tym paniom, 
które nie szczędząc trudów raczyły zająć się 
najgorliwiej loterją i tak świetny osiągnęły 
rezultat. 

Z Wydziału Stowarzyszenia „Gwiazda-" 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 8. sierpnia Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1756, węgierskich 
135, reszta z innych niemieckich prowineyj, razem 
25 5 wołów. Cena zaraz z rana była dobra, płaco- 
no za stajenue woły 34 do 34:1, cto. Później szło 
gorzej o I złr. na cetnarze niżej. Paszone woły Be 
sarabskie 32 do 32'1, są tego lata liche, około 100 
wołów najlepszych stajennych zostało niesprzeda- 
nych, około 15 let. pasz. dawano rano 34'1, później 
331], złr. 

J. Krzyszłofowicz. 
Caffó Stierbóck, Leopoldstadt. 


Lwów d. 2. sierpnia. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gaz Lwow.) W osta.nim tygodniu padał 
deszcz bardzo często. Ponieważ dotąd jeszcza na- 
wet pszenica nie jest z pola zebraną więc deszcz 
ten wpływa uiepomyślnie na koniec żniwa. Naj- 
więcej na tem ucierpieć musiały kartofle a w miej- 
scach wilgotaych już teraz psuć się zaczynają. Ceny 
frachtu zawsze jeszcze są wysokie. 

Ruch w handlu towarowym ożywił się trochę 
w ostatnich ośmiu dniach. Przywieziono do Galicji 
wielką ilość kawy i innych artykułów kolonialnych, 
gdyż kupcy aie przewidując rychicgo powrotu sy- 
tuacji pokojowej chcą się dobrze zaopatrzyć, Z ma- 
nufaktów przysłały austrjackie fabryki do Galicji 
wielką ilość tak zwanych towarów sezonowych. Do 
Lwowa przybyło 200 skrzyń tych towarów. Zna- 
cang ilość tych towarów odsyłają ztąd do ksigztw 
naddunajskich, gdzie ruch hand owy od czasu o- 
twarcia kolei do Jass nadzwyczajnie wzrasta. Do 
Prus wysłano i w tym tygodniu wielką ilość wik- 
tuałów a mianowicie jaj i masła. Ruch handlowy 
wzmógł się mianowicie w prowincjach zachoduich, 
I tak z Czech wywożą niesłychaną ilość mąki i 
szynek do Prus zachodnich a względnie na teatr 
wojny. Ponieważ Galicja ebfituje w ten ostatni ar- 
tyknł, więc spodziewać się można i u nas wzrostu 
ruchu handlowego w tej gałęzi. — Handel naftą 
ożywił się nadzwyczajnie w Borysławiu. Jestto tak- 
że skntek dzisiejszej wojny, która wstrzymała przy- 
wóz nafty z Ameryki. Ceny nafty trzymają się na 
jednym stopniu, za cetnar 42—45% nafty płacą 
15—16 złr. — Także i w handlu drzewem nastąpił 
w skutek wybuchu wojny ruch daleko żywszy. Pru- 
sy zaknpują wiele drzewa dla swej marynarki. Pod 
Przemyślem zamierza konsorcjnm założyć fabrykę 
do przędzenia lnu. Maszyny do tego potrzębne spro- 
wadzono już na miejsce. 

W handlu zbożowym rach ograniczył sig w ©- 
stainim tygodniu tylko na potrzeby domowe. Tyl- 
ko owies i żyto stanowiły wyjątek. Prusy kupowa- 
ły oba te artykuły w znacznej ileści a mianowicie 
owies. O żniwach dotąd jeszcze mie można twier- 
dzić coś stanowczego. Skonstatować tylko należy, 
ke żniwo jeszcze nieukończone, mianowicie we 
wschodniej Galicji, i że powołanie urlopników pod 
tym względem niekorzystnie wpływa, gdyż odrywa 


wa nie wypadną świetnie jeżeli dnie odtąd nie be” 
dą ciągle pogodne. Loco Lwów ceny były nastę 
pujące : pszenica 170 fot, 1.50 —-8 20., jęczmień 140 
fat, 4.80., żyto 160 fot., 4.85, owies 190 fnt. 3,60. 

Bydła rzeźnego | opasowego przywieziono W 
ostatnim tygodniu do Lwowa koleją lwowsko-czer” 
nisowiecką 160 eztuk, i odwieziono je zaraz dalej 
do Oswięcima. 7 tutejszego targu odstawiono na 
kolej 54) wołów. 


Wyciąg z Dziennika urzgdawegu Gazety 
Lwowskiej z d. 20. sierpnia z nr. 189. 

Edykta. Sąd kraj. w Krakowie dtto 
28. lipca do I, 11884, zawiadamia p. Fran- 
ciszka Cieszewskiego o pozwie p. Wincentego 
Rawmasseter na zapłacenie snmy 887 złr. 65 
cent. a. w. Termin do ustnej obrony nazna- 
czą się na dzień 28, września b. r. Kur. dr. 
Markiewicz z zastępstwem adw. dra Rappa- 
porta. Sąd kraj. we Lwowie dtto 16 lipca 
do |. 30245 uwiadamia p. Leopolda Maks. 
Baczewskiego, iż na żądania p. Franciszka 
Grenzingera poleca mu się, by prenotację pra- 
wa najmu dla niego na real. |. 288 m. cię- 
żącego do 14 dni usprawiedliwił. Kur. p. adw. 
dr. Rechen z zastępstwem p. adw. Malego. 


Obwieszczenia. Krajowa dyrekcja 
skarbu dtto 10. sierpnia do l. 32883 ogłasza 
licytację przez pisemne oferty, celem wydzie- 
rzawienia prawa wyłącznie dobrom Kałuskim 
przysługującego wyrobu i wyszynku wódki i 
miodu na czas od 1. listopada do końca gru- 
dnia 1873 za ogólną sumę 15650 złr. 52 
Dalej dtto 15. sierpnia do l. 35.476 
ogłasza się konkurencją w celu obsadzenia 


3 ; DECA | głównej trafiki tytoniu w Wojniczu w Birec- 
się odbywały egzamina wstępne z uczniami, | PR UO y ) Pl eeii ae 


kim powiecie w drodze pisemnych ofert do 
6. września b. r. Bliższe warunki licytacyjne: 
wykaz dochodów tej trafiki przejrzeć można w 
powiatowej dyrekcji w Tarnowie. 


Konkurs. Krajowa dyrekcja skarbowa 


, dtto 8 sierpnia d. |. 35784 rozpisuje kon: 


k. gimnazjum Franciszka ; 


kurs na posadę poborcy podatkowego III. kla- 
sy z płacą roczną 1000 złr.ja ewentualnie po- 
sady kontrolora I, Il. i III. tudzież posady 
oficjała I II i II. klasy przy krajowych urzę- 
dach podatkowych z obowiązkiem złożenia 
kaucji w wysokości płacy etatuwej. Termin 


do trzech tygodni. 


do. mmm. ŚŚ no A N 


A A ÓW A aaaea AA: 
AO 


Ostatnie wiadomości. 


„ Donoszą nam, że minister prezydent, p. 
Alfred Potocki, pisał do wyborców dworskich 
obwodu stryjskiego, aby (w miejsce ks. J. 
Czartoryskiego, który przyjął wybór w Kra- 
kowskiem) wybrali p. Koźmiana, którego 
właśni dawni wyborcy porzucili. Wątpimy, 
aby szlachta stryjska chwytała za padałkami 
poltycznemi, 


Poseł Pfeiffer (jeden z sekretarzy -sej- 
mowych), jak słyszymy iż wczoraj rano 
zwracał właśnie uwagę ks. m':rszaika, że 
większość Izby jest za nagłością wniosku p. 
Wolskiego. Gdy drngi sekretarz, p. B.rto- 
szewski zajęty był pisaniem, a trzeciego i 
czwartego nie było przy boku ks marszał- 
ku, więc nie binro sejmowe, ale sam ks. 
marszałek zadecydował, że większość jest 
przeciw wnioskowi p. Wolskiego. 


„W Wiedniu ma się zanosić na zupełną 
zmianę gabinetu. Miejsce niedolężuego hr. 
Beusta, którego zatargi z ministrem wojuy 
ciągle się wzmagają, ma zająć hr. Andrassy; 
a miejsce p. Potockiego ma zająć albo arcy- 
książę Rainer albo hr Meran (kuzyn cesar- 
ski). Wypadki w niektórych sejmach z d. 
22. zaniepokoiły mocna w Wiedniu W Bre- 
gencji biskup Amberg nie cheia} złożyć prze- 
pisanego konstytucją przyrzeczenia  Mia- 
nowany wicemarszałkiem sejmu tyrolskiego 
dr. Rapp, za namową większości sejmowej, 
nie przyjął tej godności. Komisją kon tytu- 
cyjna sejmu niższo-austrjaekiego uchwaliła 
mesaż cesarski przyjąć do wiadomości, ale z 
motywami, niebardzo przyjemnemi dla rządu. 
Historyczna szlachta czeska miała w Wiedniu 
przyrzec (a nawet kilku deklarantów), że 
sejm czeski obeszłe Radę państwa, ale cen- 
traliści się obawiają, że to tylko podstęp, 
aby uzyskać poparcie przy wyborach. 

, Nowa Presse donosi, że według tego, co. 
obiega w kołach czeskich, p. Potocki przy- 
rzekł szlachcie historycznej, że byleby Czesi, 
choć z zastrzeżeniem, obesłali Radę państwa, 
rząd uzna czeskie prawo polityczne, przygo- 
tuje koronację cesarza na króla czeskieg ', i 
sejm wkrótce zwoła ponownie do dalszych 
obrad. W związku z tem stoi powołanie 
kard. Schwarzenberga z Pragi do Wiednia. 
Tugblatt zapewnią, że rząd wszystko gotów 
zrobić, byle dla załatwienia żądań ministra 
wojny przywieść do skutku zebranie się de- 
legacyj. Tymczasem pp. Grocholski i ks. L. 
Sapieha nawet koncesyj administracyjnych 
nie uznali za dobre wytargować !!! 


Popłoch w kołach węgierskich, które 
nalegały na ścisłą neutralność, jest ogromny. 
Pesti Naplo, który niedawno ministrowi 
wojny zarzucał prawie zdradę stann za złe 
zaopatrzenie armii, zaklina teraz Polaków, 
Czechów i Niemców, aby się jednoczyli do 
ratowania państwa. Jak widzimy z Morgenpost, 
już i Niemcy wiedeńscy zaczynają się trwo- 
żyć na widok przewagi Prus. 


, Pod Sztrasburgiem żle się 

Niemcom powodzi. Pruski jeneral 
Beyer, który z dywizją badeńską rozpoczął 
oblężenie, musiał ustąpić (i bawi teraz w 
Wiedniu na wakacjach); ale i następca jego, 
jen. Werder zostaje odwołany, gdyż telegram 
z Karlsruhe donosi, że kierowanie oblężeniem 
Sztrasburga poruczono jen. Mertensowi, który 
szturmował w r. 1864 Dypel w Szlezwiku, i 
pod Śztrasburgiem będzie cały korpus zgro 
madzony. 
Jaki zapał ogarnął Franeję, dość przy- 
toczyć, że sławna Wandea postanowiła po- 
stawić 50000 ochotników, którzy za kilka 
dni mają przybyć do Chalons. 


„ Książę Orłow, dyplomata moskiewski, 
miał już przybyć do Paryża. 

, Między pismami moskiewskiemi a pru- 
skiemi toczy się namiętna walka 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Petersburg d. 24. sierpnia. 
Journ. de Sł. Petersbourg pisze, iż niedo- 
kładną jeśt wiadomość, podana przez 
Independance Belge, o porozumieniu 
między Anglią a Moskwą, aby nie do- 
puścić zaboru ziem francuskich. Chociaż 
Moskwa nie życzy sobie takiego zaboru, 
to Jednak obecnie nie istnieje. jeszcze 
w tej sprawie porozumienie czy umowa 
między nią a Anglią. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
Ł dnia 24, sierpnia 1870, 
godzina 2 min. — popoładnia. . 


Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 9250. 
Akcje kredytowe węg. 12.— Anglo-austrjac. 216.50. 
Kolej Nadcis, 217,—. Akcje Karola Lndwika 231—. 
Kolej siedmiogrodzka 1-8.50. Kolej połudn. 113.50. 
Bank bud. —.—. Kolej państwowa 347.—. Kolej 
cesarzowy Elżbiety Napoleondor 
Kolej wschodnia 152.—. północua 198.— Kolej Ru- 
dolfa 153.—. Kolej węg.-wschodnia 83 50. Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 71.76. Losy 1864 r. 113.—, 
Usposobienie mdłe. 


Przyjechali do Lwowa d. 24, sierpnia. 
Hotel Źorża: Grzegorz ks. Balsche z Buka- 
resztu, Jerzy ks. Lubomirski z Krakowca, Mikołaj 
Burgeli z Jass, Grzegorz Thorene z Multan, Wale- 
rjan Ustrzyeki z Zamiechowa, dr. August Voigt z 
Wiednia. 

Hotel Angielski: Wiktor hr. Baworowski z 
Strusowa, Dawid Lityński z Roman, Rudoł Lisow- 
ski z Jaksmanicy, Józef Pruszyński z Pomorzan, 
Wilhelm Rosenbach z Przemyśla, Franciszek Jabło- 
nowski z Wierzchnie. 
Hotel Europejski : 
tiatycz, Emilian Bóbr ; Królestwa, 
desberg z Warszawy. 

Hotel Kuhna: 

Hotel Krakowski: 
Multan. 


Bolesław Papara z Ba- 
Leopold Lan- 


Karol Bartoszewski z Turki. 
Vasili Aleksandri 4 
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wom przez Wysoką Radę szkolną za- 
twierdzonym zakład:ie naukowym dla 
panien w Kołomyi, kurs nauti 
na rou f89606—4 rozpoczyna 
ate 4. września 1894 ulica 
(Pańska nr. 23114. 3611 3—3 
i Leokadja Panatowska 


i 


imć pana 

A. MMurnickiezo, | 

farmaceutę mieszkającego we Lwowie upraszam 

uprzejmie o podanie mi dokładnego [adresu 

mieszkania listownie pod poniższym adresem. 
B. Krzywobłocki. Bohorodczany 


U Juliusza Kratochwilla 


gorzelnika w dobrach JW. hr. Włodzimierza 
Baworowskiego w Siruso wie poczta Trembowia 
jest do nabycia broszura pod tytulem: | 
Najkorzystniejsza produkcja 
alkoholn i ważne sposoby 
gospodarskie 
za pobraniem pocztowem lub przesyłką 25 »ł.| 
Calkiem zwięzłe i zrozumiałe. na doświad- | 
czeniu oparte opisanie t, porzelnietwa, pole- 
gającego na 
dwunastogodzinnym fermencie, 
ma na celu, aby według zawartych w niem 


marala o Polsre, 
(napis: } ilumaez. Machiav Ila) 
ników. Cena 20 crt. 


Ktoby sobie życzył umie-zczenia 


A lab Z uezaaibiu «e 


<a 


Wuov. M. W. 


a 
4 


(Yejarzerów za prowizją 
poszukuje produkcyjny dom do sprze- 
dania pewnego artykułu łatwy od- 
kup znajdującego w Galicji. 

Oferty pod udresem: E. W. 122 do 


SQT - n zę a A = 
Oddawna uznany powszechnie jako skutecz- 
me, nieszkodliwa i tania przywraca po 
kilku razach użycia naturalny kolor włosom 


wskazówek urządzona gorzelnia największy sjyym, udelikstni" takowe, spędza łupież, i le- Annoncen Expedition _ Haasenstein Ć 
zysk osiągnęła. 3-60 1—3 | Folgler, Wien. 3664 1—1 


Ważność tych artykułów jest tak wielką,i**7 ws:slkiego rodzaju w, rzaty naskórna. Dla z 
iż kazdy z nich pojedynczo w wielkich skar- unikniowia t 


bach zastosowany; tysiączne zyski p'zynosi, ;że jedynie pp. M.koltszowi we Lwowie, Trou- 


czyńskiemu w Krakowie, Rullax w Brodach, 

o p = a iowcach i Wol bw 

H R UE z E. J. Schnirch w Czerniowcach i p. Wolerowi w 
a la Zygmayer 


i Foliiczenach sprzedaż mojej prawdzisej wo- 
a9 3—% 

BBuchadłu czeskie i wa ż 
Pługi do wykopywania kartofli 


ak licznych folszo'©: ń, oświe dezam Ekonom 
w wieku 24, po iadający język uiewlechi i 
czeski, który wyższy zakład gospodarczy w 
załadzie w Li bwerd ukonczył id 3 lat prak 
tykniąry przy gospodarstwie, poszukuje posady. 


ay powierzyłam 


STOLLER 


"2 ZE 
L3 A 
S z r 
3 3 A j * 
j p % Aas 
1E fu PINN 
4 PTR 


(dla ziemi lekkiej:) mów OAE Gi phori SK 
KOLEŚNECE cukierki piersiowe + ZY 


Sieczkarnie Bentalla Premiowane na wszystkich wystawach 


Polączenie cukru i lakich wyciągów ziołowych, których dobroczynna shuteciność działają- 
ca na organa oddechowe. stwierdziły znakomitości medyczoc. 2458 II 8—56 
Składy tych cukierków w opieczętowanych pakierik=ch po 30 ct. wraz z przepisem uzycia, 
w Łwowle w apt. A. Berlinera 1 Zyg. Rucksra, w Brzeżanach w apt. Jós: fa Zminkowskiego. 


utrzymuje na skladzie 


Arnold Werner 


we Lwowie 


2595 6—12 


C. k. uprz. galic. akcyjny Bank. hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie w fiśrakowie, Czerniowcach, Bialej, 
Tarnopolu i Samborze 


począwszy od 20. października 1369 


B'-procent. wypłacanie wa 30 dmi po wypow icózewia, 
6-procent. wypincałse w G4 dni po wypowiedzenie 


MD y Pei eja. 


2383 6—? 


Buk sztskie 


OBLIGACJE PREMIOWE 


po 20 frnk. czyli 5, tal. lub IO guid. 


Wszystkie obligacje będą w przeciągu 100 spłaco..e, a przytem otrzyma 
W przeciągu najbliższych 5 lat wyciągnięte będą 


2. stycznia, 1, marca, 1. maja, t. czerwca, 1, września, 1, listopada, 


następujące wygrane: 


Kaski i 


ciągnień 


każda obligacja 


wygraną, 


2 wygrane po frant. 100.000 frank. 200.060 
Następne oiiaii 2 w w 75.000 a 154.000 Nati MG 
tenie: - = = 50.000 „100.000 iższe ciąacnienie : 
p £ 2 d W „25.000  „ _ 50.000 A e aj 
1. września 1870 11 ga0 1 swo |, września 10/0 
2 : „  „ 10.000 > 20.000 7 
P Wrzesnia i 6 wygranych 4 A 5.000 - 30.000 F W [ZESNIa i 
a 18 ż =" 2.00) „36.009 
z ; i e "a 1.000 „30.00 „a y 
Główna wygrana: 60 : agn PC AT Główna wygrana: 
50 000 120 à È $ 109 5 12.000 
809 i "M 3 50 4 4f10730:0%0 50 000 fi k 
B frank. 18.354 k s b 20 » 367.000 z ran P 


19.200 wygranych frank. 1,035.080 


W przyszłych latach będa corocznie w czterech ciagnieniach 


37.400 obligacyj w kwocie i miliona 84.888 frank. 


j spła one. 
Żadna inna pożyczka uie będzie w tak krótkim czasie i z tak zna'znemi wyg anemi s lacona, z tego względu zaś, że każda obligacja 
otrzyma najmniej 20 franków, są one do złożenia małego kapitału bardzo przydatne. 


Ciągnienie odbedzie sięz urzędu w Gotha. 


b Wypłata wygranych nastapi we wezysikich większych miastach Niemiec, a ubligacje sg do kupieni: u wszystkich wckslarzy w 
kraju i zagranicą. 2503 1—7 


Zupełna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego cz.su na gi idzie, „est uieznaczna, jednakowoż zaufanie powraca 
na nowo, gotówka jest pod dostatkiem, rzetelna papiery sa poszukiwane i płacą sę zawsze wyżej, jsdaem słowem, zda;e 
się, że przyszłą ta chwila dn rozpoczę ia z skutkiem nowych op'rnezj, klo cher przeto skorzystać ze sprzyjają ej chwili, 
niechaj się uda do bi 


Kantoru dla interesów giełdowych 


uiżej podpisanego, g”zie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. z ruchu kursów skorzystać może. 


a rogramy bezpintnie, objaszicmła udzielają się z wszelką gotowością. 
C amri GGteefiun.o 


Comptoir für Börsengesohäfte, Wien, I, Tiefer Graben Nr. 17. 


2335 20—19 


Teofil Szumski. 


MEENE EERIE P i EEAS 
EN LAE TE cR R EP 


Wydawca : 


BBOZCABDYDY WR 4 dygic=| Folwark Dołhołuka 


jest do nabycia w księgarniach i w a,enejidzien= 
3624 2-8 


dobrze wychowanych przez rok szkołny z wik= 
tem, usługą i o obnym pokojem, raczy się zgło- 
sie do Administracji „Gczety Narodowej“ do 
3830 4—5 


Lisiy pod adresem: J. Riha, poste restantePr.y,| * 


Właściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


=p * 
mw e. 


szymoba pod A. 2 apod niebieska gwiazda P 
polecają swój handel korzeni, win herbaty Ramu i t. d. 1 
szezególmiej polecają: i | 
zbioru 1570. z nader milym i silnym zapachem $ 
funt A.26%, 2, 8, 4, 5, zł. RGB 2 = 


Kawy Ceylon, Mocca, Java. Surinam, Cuba. 
wszystkie te gatunki doslać można także palone parą 


NL 

o M x Miód przaśny lipcowy czysty ćcick. 

bieniec za Stryjem. 3658 1—3|Qf, Bryndza Świeża węgierska doskonała funt 38, najlepsza 40 et 
T:s"  Korniszony znaimskie 4; 


'/, mli od drogi Stryjsko-węgierskiej na dro-|Ś 
dze Drohobzekie; w Żyźnej glebie położuny z | 
494 morgów ro j, 160 m. łąki, . 232 m. paś- 
wisk, dostatteznye:: budynków mieszkalnych 
i goxpodar:zich, no o urządzonej gorze'n'|ś 
|udzież młyna i obszerne; chmi | rni składną |Ę 
cy się, jest pod korzystneimi warunkami na (—9 lat jg 
do wydzierżaw enia w Zarządzie dóbr lu 


Herbałę swicżą ze 


200 —G4 


Żyto szampański u 
y Sza p NSKIE $ Obstalunki z prowincji uskuleczuiany odwrotnie po cenach naumiarkowańszych. 
jedynie w swoim rodzsju, ktore przynosi do 50/5 FEFY. RET peaa u. EE I z > 
ziaru i weześni jszym zbiorem sg zaleca, r t zy- ROAN ENACA X ŻE AŚ PIÓRO YE GAY ra 
aeu IRŃTRUKI WIRSNT LESA 

l jacki nr- 361. 2133 3—3 Ę 

Z) a NRTZCLSZÓ KT TLTALCE DAME z. K I | 4 l i i 

` 4 4 di ` z o 

3200.000 zir. do wygrania, (zAESÓAB=BRR L TOS Ameryk e: E opdr jw 1). 

3 b 1 z ri AR = ty w U AJ 

gna dniu 1. września 1870 na;|SpQOy,KĄ LIEBIGA EKSTRAKTU MIĘSNEGO. LONDYN 

i siwo wej z r. 1564. 

Ą Tena promesy 3 złr. „Natychmiastowe sporządzanie mocnego rosołu mięsnego o '/ część tańszego w poró- 

i ———--—-—||| |--—- )„_„ „„Q2SŁŻDŻ_/ ę|wnaniu Z takowym z mięsa świeżego — Przyrządzenia i ulepszenia zuj), sosów , jarzyn itd % 
Losy Rudolfa z główna wy-: Wzmocnienie ostabicnych i chory:hh. 
igrana 25.000 zir. Ciagnie-' Dwa złote medale, Paryż 1864; złoty medal Tavra 1868. | 
| 


-IRPIN 


mr. 


Handel nasion Juliusza Adami w: Lwowie 
promesę losu pozyczki pań | s 2 
Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych. | 
żnie dnia l. października 1870 *'|Wielki dyplom honorowy — najwyższe odszczególnienie. Amsterdam 1869. 


Cena losu 16 zir. f SBelajlieczme ceny Gł: cniej Aastyzi. 
4 i si R Paraan 2 roik 14 OTC ang. wagi 1 słoik !⁄ ft. ang I słoik Y fl. ang. 1 słoik '/ ft. ang. 
Do kupienia we I. owie u i i5=3.. s2 ent. 8 ziv. A zir, TO ent, 3 fp w. aj 
f èz Jedynie prawdziwy je- 


Fryderyka Schubutha 


zelimaslojnch znaiduja się 
w rynku 314; 


S Baf ripia 
obok zasaieszczone podpisy. ma ZZ NI PW. 
Otrzymać można w znaczniejszych handlach i aptekach. 
Skład hurtowny dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u kore- 
spondentów Towarzystwa: 


j 
oli 


j 
f 
Herrn Kiuger et Soha, Wien. Fitwist Jos, Voigt et Cie in Wien. i 
Scholtengasse Nr. 1 2320 14—? zum „Schwarzen Hund“ 1 Hohen Markt. K 
Predkie E ARON t i TEE à ER E7 Ca y $ 
ia ree re | ta | 


LRT refy wr. z RTA 
PASTA :! S z KODEIN 
P: BERTHE w Paryżu. 

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższymi na uśmierzenie najupor- 
czywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń odde- 
chowych płuc (book tad), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. 

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, E 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- | 
dowo przez właściwe władze. 

Skład główny w Paryzu u P. BERTHE, ?4, rue des Éco'es; w Brodach w aptece 
P. KULLAK; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- 
CZYNSKIEGO ; w Poznaniu u D'* MANKEWICZA, 

ma 


szezurów i myszy 
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury w KMsztnicże 
świecz., Cenn A sztnki GQ Et. 
Takowej niefałszowanej dostać mo- 
żna we Lwowie u pp. Konst. Iskiersłciego 
A. Berlinera, Z. Ruckera, P. Mikolascha, 
w Stanisławowie u Sżechera v, Śebenitz; 
w Krakowie u pana Af. Juworskiego, w 
Tarnowie u pp. Józefa Jahna i H. Koyt 


E A L IE E L DRA 
Monogramy w kolorach na papierach SER LL [4 


= Atami aE ZE >= SOG 


oh na rach listowyoch i kopertach. 


srw w A O 


P 


5 m 
4 Dirzy mani =i 
3 Rudolf Wissmüller | 
t: Ulica Szeroka mr. 3? * z 
g ZNACZNY ZAPAS LISTEW i RAM ZŁOCONYCH. z | 
Amra NU "ROME Ty maior i 
| ] Rekwizyta do pisania i rysowania. | | 
BAAK KRAJOWY GALICYJSKI 
we Lwowie | 
wydaje począwszy ed dnia 4. lipea 1870 
L 


x %7 EN 
Hog. || 
A NI 
5, 2 8 duiewem wypowiedzeniem 
5a lo „11 


6 „30 


77 eo 


LL) 99 


r . e . ` l 
Wszelkie asygnaty tegoż zakłudu cbecnie w obiegu będące | 
od powyższego terminu w tymże samym stosunku oprocento- 
wane będą, 
Lwow d, 28. czerwca 1870, ) 
BB” m © la eja. ' 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby 


